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Przemilczany list. Mimo pozornej trudności zagadka jest 
łaftwą do rozwiązania Oto wskazówki
papieskie, odnoszące się do politycznej 
roli kleru, uczyniły list niedogodnym dla

społecznym.
Papież domaga się wyraźnie i niedwu­

znacznie, by kler polski był przykładem, 
poddania się obowiązującym prawom i

Kraków 18 sierpnia.
O akcie, mającym doniosłe znaczę 

niw fika naszego wewnętrznego życia 
pc litycznego, dowiedzieliśmy się aro- 
t ą  okrężną — na Paryż, Oto wedtug 
oosMasioaia „Tempsa* z dnia 8 sierp­
nia papież Benedykt XV. wystosował 
do episkopatu polskiego list, w któ­
rym zapewniając o swe: miłości dla 
Polski i przyrzekając swą dalszą du 
{ „swą opiekę — daje kierowi pul* 
akiene znamienne wskazówki odnośnie 
do jego działalności politycznej. Gło
W. Kościoła przestrzega kler polski 
przód zaangażowaniem sukni duchow­
nej w walkę partyjną i nawołuje go 
do libzymanik takiego stosunku z wła­
dzą świecką (rządową), jaki wynika z 
samej istoty państwa,

Ller papieski pozostał dla szerokiego 
Jfó fc  pawiego tajemnicą. Czynniki, do 
.ióryci. był adresowany, nie ogłosiły go 
i pm-adlozeją konsekwentnie jego istkic- 
u«. Ten stan rzeczy spowodował, i b wie 
dyimość podana pj-ze* „Tempa1 ■ wywołała 
*  pierwszej chwili ździwiięnie i prawie, 
Ib nieuljuośó w antentyesność iniorrna- 
eyt. Czekaliśmy szereg dni na oświadczę 
ni# się ze strony episkopatu polskiego 
Un .ujawnienie tekstu, względnie na zde- 
j#e»tQwatue relacyi paryskiej.

Ani jedno ani drugie dotąd nie nastą­
piło. Kle można włęn już wątpić, te list 
papieski tetnfeje i trzeba wierzyć, te 
treść jego podana w urywkach przez 
„Teanps1' jest prawdziwa,

Poauymy zatem, co mówi organ tran*

W JlScle wystosowanym do epi- 
SKopatu pdsk ego — pisze „T»mpsu — 
papióz przypomina tradycyjną życzliwość 
ttfltóęy dla narodu polskiego i doda* 
je;, „Gdy w wasie ostatniej wojny kwia­
towej ipn. zdawali się zadawainiać tym 
rwteśjeoi autonomii, którą przyrzeozono 
Polsce, jedynie Stoika iw, stwierdzała 
kilkakrotnie, że należy odbudować Pol­
skę w jej dflwaew dostojeństwie z pełną 
i Ntóną niezawisłością. Nasza miłość i 
nasza życzliwość dla waszego narodu nie 
8$  iw ej granicy, jak tylko tę, którą o- 
znuoza obowiązek ł sprawiedliwość, Na- 
ŻĆfeffirń tą miłością, na rzec* waszej oj- 
Ctyzny, wznośmy najgorętsze modły, by 
Ptdska W najkrótszym czasie i jak naj 
pamysimej przezwyciężyła trudności, któ 
ryeh nie tooże brakować w momencie 
powrotu jęj do życiu pokojowego poro- 
sumen* z tenod narodami, które ją ota­
czają, » które jeąt jej potrzebne dla jej
konnolidącyi i rozwoju1 .

Następnie — pi&ze ,,'iempe1'   kreśli
papięt linię postępowania kleru i bisku­
pów W sprawach poHtvivznych. powołu­
j ą  na swój list do episkopatu belgij- 
?kiego z 10 lutego: „Władza cywilna w 
jpęjąvę w Intęrćsie dobra publicznego win­
da wspierać kler w spełnianiu jego świę- 
tyęh ^udaó. %* swej Strony biskupi i inni 
Odoukowie kleru polskiego, chociaż im 
wolno, jak Lanym obywa*. używać swych
>raw obywatelskich, nie mogą jednak,

Rzym. 18. 8. (Tel. wł.) Minister pre­
zydent Bonomi oświadczył, że Rada 
najwyższa fest gotowa uznać granicę 
na Górnym Śląsku, wypracowaną przez 
Radę Ligi narodów, nawet w tym wv* 

j«k® słudzy Chrystusa ł rozdawcy łask nadku gdyby uchw ała, dotycząca 
Bożych, używać swego urzędu w służbie ! tejże granicy zapadła więłfśzością 

politycznych. Głosząc słowem i głosów  a nie jednomyślnie.

i przykładem poddanie się prawom swej 
ojczyzny i wskazówkom politycznym da­
wanym przez władzę świecką, winni prze 
(tewszystkfem zmierzać do zbudowania 
religijnego i moralnego swych współoby- 
watell“. List kończy się błogosławień­
stwem papieakiem dla episkopatu i <% 
Polski.

Dlaczego — pytamy — doniosłe pismo 
papieskie ma zostać dia społeczeństwa 
polskiego tajemnicą? Co kieruje naszym 
episkopatem, że zataja słowa, w których

pewnych czynników wśród duchowień- wskazówkom politycznym dawanym
stwa polskiego. Jakże bowiem niezgodną przez władzę świecką. Zadaniem bowiem
z poglądem Stolicy Apostolskiej jest dzia ć duchowieństwa jest religijne i moralne
łałnośó polityczna ks. areyb. Teodorowi- zbudowanie społeczeństwa
cza, biskupa Wałęgi. ks. prałata Luto­
sławskiego? Zaprawdę, słowa papieskie, 
iż „słudzy Chrystusa i rozdiawcy łask 
Bożych nie mogą używać swego urzędu 
w służbie interesów politycznych11 — 
kwalifikują jasno robotę tych dostojni­
ków kościoła i tych zbyt licznych kół 
duchowieństwa w Polsce, które z polity­
ki uczyniły właściwy swój zawód, Wcie-

Namiestnik Chrystusowy zapewnia Pol- I lenie w życie nakazu — to koniec poli-
slkę o swej miłości i opiece. Dla szerokich | tycznej aikcyi kierykałów, to koniec naó-
mas ludu polskiego byłyby potgeież ulgą I używania ambony przeciw niewygodnym
? pokrzepieniem! | reakeyi osobom, stronnictwom i grupom

Także i ten nakaz jest dla wojującego 
klerykalizmu śmiertelnym ciosem. Jakże 
miło byłoby zataić go przed społeczeń­
stwem.

Opinia nasza powinna się jednak o kro­
ku papieża dowiedzieć Benedykt XV, 
naznaczając duchowień, właściwy zakres 
działania i przeciwstawiając się polityko- 
inami kleru — oddaje dużą usługę pań­
stwu polskiemu a niemniejszą spravrie 
Kościoła. Oby się do słów i życzeń pa­
pieskich zastosowało całe nasze ducho­
wieństwo!

I Z  D I I  w gon
Ligi narodów.

Obronę interesów polskich pozostawia Frsncyi.
Warszawa, 18. 8. (Tel. M .) Z  informacyi, które posiada Wasz korespondent z bardzo po­

ważnego źródła, możnaby wnioskować, że rząd polski prawdopodobnie nie skorzysta z prawa, 
przysługującego Rzeczypospolitej, jako członkowi Ligi narodów i nie bądzie czynił starań 
w tym kierunku, aby otrzymał możność wysłania delegata dla obrony praw Polski do obwodu 
przemysłowego na Górnym Śląsku. Przeważą tu opinia, iż w sprawie śląskiej można w zupeł­
ności zaufać Francyi, tembardziej, sż na Radzie Ligi narodów, obrony, korzystnego dia 
oas rozwiązania konfliktu górnośląskiego podjąć sie ma podobno premier fran- 
c fsks Briand.

Czy uchwała Ligi narodów 
bądzie obowiązującą?

Sprzeczne doniesienia.

Obawy sir Drumonda.
Genewa. 18. 8. (Tel. wł.) W „Jour- 

nale de Gencve“ wypowiada sekretarz 
Ligi narodów, sir Ervk Drumond zda­
nie. że prem ierzy Anglii i Francyi 
swojem i zapewnieniam i nie zobo­
w iązali się do niczego i nie brali 
na siebie obowiązku bezwzględne­
go uznania orzeczenia Rady Ligi 
narodów. Mocna się obawiać, że je­
dno z tych państw nie przyjmie orze­
czenia Ligi. Gdyby Rada najwyższa 
odrzuciła rozstrzygnięcie Rady Ligi na­
rodów. aby powziąść inną decyzyę po­
wstałoby przesilenie jeszcze gorsze od 
obecnego.

Zdanie Bonomiego.

(Obszerne sprawozdanie z mowy Bo- 
nomiego podajemy na innem miejscu).

Red.

0  termin zebrania się 
Ligi narodów.

Paryż. 18. 8. (PAT. Havas), Jour­
nal" donosi, z Genewy, że liczą się 
tam z tern, iż Rada Ligi narodów zbie­
rze się w czasie między 22 a 28 bm. 
Jest prawdopodobne, że materyał prze­
dłożony Radzie Ligi, będzie wystarcza ■ 
jący i że będzie powołana komisya, 
która dokładnie zbada ten materyał. 
Zamierzone jest także wyczerpujące 
przesłuchanie stron interesowanych.

Prawnicy wypowiedzą 
swój sąd.

Horsea. 18. 8. (PAT) Premier an­
gielski w rozmowie z  ̂dziennikarzami 
zaznaczył, że Rada Ligi odda problem 
śląski do zreferowania komitetowi pra­
wników, a dopiero po gruntownem 
przestudyowaniu sprawy wyda wyrok,

który będzie miał znaczenie doradcze, 
gdyż prawo egzekutywy przysługuje 
mocarstwom, które zwołały posiedzenie 
Rady.* Lloyd George uważa za rzecz 
nader korzystną dla przymierza, że 
Francya, Włochy, Japonia i Anglia po­
rozumiały się między sobą pierwej, nim 
wydały decyzyę. Na napytanie dzien­
nikarzy odpowiedział Lloyd George, 
ie  sąd Ligi będzie się opierał na sze­
regu dokumentów, źródeł rzeczowych, 
statystyk i innych środków pomocni­
czych. Rzecz będzie także ściśle zba­
dana z punktu widzenia prawnego.

Liga nar. o sprawach 
mniejszości na SląsKu.

Paryż, 18. 8. (Tel. wł.) W kołach 
dyplomatycznych uważają za pewne, że 
Rada Ligi narodów zajmie się w każ­
dym razie stosunkami narodościowymi 
na Górnym Śląsku, szczególnie obroną 
praw mnieszości i domagać się będzie 
gwarancyi dla praw mniejszości i za­
pobieżenia nadużyciom administracyi.

Anglia zapewnia o bezstronności 
Ligi narodów.

Londyn, 18. 8. (Tel. wł.) „West- 
minster Gazzette" zaznacza, że z pe­
wnością Rada Ligi narodów rozstrzy­
gnie sprawę Górnego Śląska z punktu 
widzenia prawniczego i to zgodnie
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z postanowieniami traktatu pokojowego 
i wynikiem plebiscytu a nie według po­
litycznych wniosków, tj. aby osłabić 
Niemcy a Polskę wzmocnić, czy od­
wrotnie.

Briand o mowie L. George'a,
Paryż, 18. 8 (Tel. wł). Briand przy­

jął reprezentacyę prasy i nawiązując 
do ostatniej tnowv Lloyda George’a 
powiedział, że nie czuje potrzeby 
da le j polem izować a polemika juź 
zbyt długo trwa. Sprawę górnąślaską 
przekazano Radzie Ligi narodów, któ­
ra jest zupełnie niezależną. Briand 
m a pełne zaufanie do Rady Ligi. 
Na pytanie, czy premier odpowie na 
mowę Lloyda George’a rzekł Briand: 
Lloyd George wyobraża sobie, że sta­
nowisko nasze jest dyktowane obawą
0 nasze bezpieczeństwo. Jednak L. 
George jest w błędzie, my, tak samo 
j'ak i on jesteśmy za sprawiedliwością
1 wypełnieniem traktatu pokojowego. 
Mam nadzieję, że po załatwieniu spra­
wy Górnego Śląska w interesie rów­
nowagi Europy i pokoju światowego 
zgoda między aliantami się wzmocni.

Prasa francuska wobec mowy 
Lloyda George’a.

P a r y ż , (E E. Radio) Prasa paiyska 
zajmuje się żywo i obszernie ostatnie- 
mi wywodami Lloyd George’a w spra­

wie górnośląskiej i stosunku koalicyi 
do Niemiec. „Journal des Debats" wy 
stępuje przeciw temu, że istnieją ten- 
dencye, usiłujące niesłusznie przedsta­
wić Francyę jako państwo zaborcze. 
Rząd francuski kieruje się jedną myślą 
w polityce światowci t. j. dąży on do 
przedsięwzięcia wszelkich kroków nie- | 
dopuszczających do podobnej katastro­
fy, jak w roku 1914. „Echo de Paris" 
krytykuje ostro historyczne i gospo­
darcze dowody, którymi Lloyd George 
uzasadniał swe stanowisko. Dziennik 
zarzuca Lloyd George’owi, że w spra­
wie górnośląskiej nie jest on bezpar­
tyjny. „ Journal" zarzuca Lloyd Geor- 
ge’owi, że swojem stanowiskiem udziela 
on niejako Niemcom zezwolenia na zu­
żytkowanie G. Śląska jako narzędzia 
wielkiej wojny. „Figaro** podnosi, że 
rząd francuski usposobiony jest całko­
wicie pacyfistycznie.

Liberali i partya pracy 
u Lloyd Georgea.

Londyn, 18. 8. (Tel. wł.) W izbie 
gmin oświadczy! Asąuit i Thomas 
(przywódca stronnict pracy), że ze zda­
niem Lloyda Georgea w sorswie gór
nośląskiei zupełnie się solidaryzują
i że premier angielski ma w tym wzglę­
dzie przeważającą część narodu angiel­
skiego za sobą. Osłabienie Niemiec za­
graża interesom ogólnym i pokojowi 
światowemu.

Wiochy wobec sprawy Śląska.
Sprawozdanie Bonomiego i dela 

Toretty.
Rzym. (PAT). Ag\ Stefani. Prezydent 

Bonom i po powrocie /, Paryża wezwał 
przedstawicieli prasy, aby ich poinformo 
wać ó przebiegu posiedzenia rady. Na tej 
konferencji byli obecni ministrowie spraw 
zagranicznych, finansów i skarbu. Pre­
zydent Bonom; oświadczył że w chwili 
przybycia delegacji w łosk ie j do Paryża, 
kwestya górnośląska znajdowała się w 
stanie bardzo naprężonym, to też dełe- 
gacya włoska starała «ię zawsze o łago­
dzenie konfliktów. Decyzyę przyznania 
Górnego śląska jednej ze stron zainte­
resowanych odraiconn jednomyślnie. 
Ponieważ jednak nic można ,było osią­
gnąć /.gody co do podziału terenu plebi­
scytowego. zwłaszcza co do trójkąta 
przemysłowego deleracya włoska zapro 
ponowała przekazanie sprawy Radzie 
Ligi narodów, W t«u ,-posóh uniknęło się 
niebezpieczeństw; zerwania układów i 
całość enteńty /ostała ur/.ymaną. Prezy­
dent Bonomd oświadczył dalej, że kwe­
stya górnośląska została przekazaną dio 
ponownego zbadania Radzie Ligi naród., 
która przedstawi swoją opinie Radzie 
Najwyższej. Ta ostatnia poweźmie dopie 
ro ostateczną decyzyę. Bonomd stwierdził 
Ze sojusznicy ocenili wyniki działalności 
Włoch. Della Toretta dodał następnie, 
że powzięta uchwała zgodną jest z tra­
ktatem wersalskim, ponieważ chodzi o 
prawo arbitrażu (łbie zaś 'zainteresowa­
ne strony, to jest Polska i Niemcy, będą 
mogły być wysłuchane przez radę Ligi 
narodów. Minister finansów przedstawił 
decyzye dotyczące odszkodowania i o- 
znajmił, że wprawdzie nie wszystkie słu­
szne żądania Włoch są zaspokojone, to 
jednaik położenie się poprawiło. Na kon- 
ferencyi finansowej wszyscy ministrowie

i podpisali protokół bez zastrzeżeń, jedy­
nie przedstawiciel Francyi kładąc swój 

i podpis, 'zastrzegł sobie zgodę swojego 
rządu. Honorni i Della Toretta oświad­
czyli, że rezerwa ta nie narusza bynaj­
mniej układów zawartych. Minister skar­
bu oświadczył, eo do wypłat w naturze, 
że zależy to od Niemiec-. Włochy zażą­
dały dostarczenia towarów i produktów, 
które nie mogą stworzyć konkurencji 
na rynku włoskim.

M  włoski al(!9l i i  S tańko 
ittp ty i.

Rzym. 18. 8. (Tel. wł.) Rada mini­
strów oświadczyła swą zgodę na sta­
nowisko włoskiej delegacvi na konfe­
rencyi Rady najwyższej w Paryżu.

Posiłki włoskie na Śląsk.
Warszawa, 18. 8. (Tel. M.) Wło­

ska Rada ministrów uchwaliła wysłać 
na Górny Slask dwa bataliony piechoty 
włoskiej.

i m  „Dis m it  o posiM .
Berlin. (E. E.) Komunikat półurzę­

dowy zaznacza, że miarodajne koła nie­
mieckie nie otrzymały dotychczas ża- 
dnei wiadomości o zamiarze wysłania 
na Górny Śląsk posiłków koalicyjnych, 
któreby musiały przejść przez teryto- 
ryum Rzeszy. Koła te sądzą, że wieść 
o wysyłce 2 batalionów włoskich po­
siłków na G. Śląsk dotyczyć może tylko 
tego faktu, iż owe 2 bataliony przy­
będą na G. Śląsk celem zluzowania 
wojsk włoskich dotychczas na Górnym 
Śląsku konsystuiących.

Korfantemu nie wolno 
wrócić na G Śląsk.

Bytom, (E. E.) Koła niemieckie 
twierdza że angielski i  w iosk i ko­
m isarz górnośląski zabronili Kor­
fantem u przyjazdu na Górny Śląsk  
i zagrozili mu, że na wypadek przy­

bycia jego tamże, wbrew ich zakazowi 
wydalą go przemocą.

Korfanty zamierzał przybyć na Gór­
ny Śląsk celem przedstawienia ludno­
ści polskiej przebiegu obrad Rady Naj­

wyższej i wezwania jej do zachowania 
spokoju aż do rozstrzygnięcia.

Powiał Oleski prosi 
o połączenie z Polską.
Protest przeciw gwaftom n ie­

mieckim.
W aszaw a. (PAT.) Uchodźcy z po­

wiatu oleskiego ną, Górnym Śląsku na­
desłali z Częstochowy następującą de­
peszę do pana Prezydenta ministrów:

Panie Prezydencie! Obywatele uchodź­
cy Oleskiego na Górnym S^sku w her­
bie kilkuset, obecnie uchodźcy, prosi­
my panie Prezydencie o wstawienni­
ctwo na Radzie Naiwyższej, by powiat 
oleski został przyłączony do Polski, 
gdyż statystyka niemiecka 7 r. 1920 
wykazała 55 Droc. Polaków. W powie-. 
cie tym plebiscyt dal większość niby 
niemiecką, stało się to iedynie dzięki 
temu, że napłynęła ogromna ilość emi­
grantów niemieckich a urzędnicy i osad­
nicy niemieccy gwałtami i przekupstwa­
mi wymuszali głosowanie za Niencami- 
Jednakże południowa część powiatu 
głosowała za Polską. To zaznaczamy 
z naciskiem. Obecnie Orgesche i Selbst- 
schutze mordują Polaków, niszczą ich 
gospodarstwa, a kto odważyłby się choć 
noc bawić w domu, ten jest wywie­
ziony i ginie bez śladu. Śmiałość Niem­
ców dochodzi do tego stopnia, że kie­
dy w tych dniach gospodarz Kusz z 
Wołoszowa przybył, abv zobaczyć stan 
żniwa, został zamordowany w oczach 
kontrolora powiatowego Toogootba. 
Córkę innego gospodarza, jedynasto- 
letnią dziewczynkę, zgwałcono w oczach 
matki. My powrócić do domu nie mo­
żemy, gdyż czeka nas śmierć. Podpi­
sani w imieniu kilkuset uchodźców 
proszą o najszybsze powiększenie wojsk 
koalicyjnych, poszanowanie i sprawied­
liwość, wierząc, że zoajdą ją u repre­
zentantów rządów ententy i Ligi na­
rodów.

Kaidy C z y t e l n i k  „Gońca' 
KraKowsKiego** może zosfuł 

milionerem.

Bc il  szczęścia Nr, 31
Nazwisko i adres

——

Bon ten  należy w yciąć i nrzfc- 
chowac. Bony od -K rT l d c '50® 
upraw niają przesyłającego (c^j 
do uzyskania jednego losp w pre- : 
miowem losowaniu H O m łfłO ltÓ *" 
^ 8 ^  „G.o ó Krajtywskiegd1*.

Niemieckie bajki o eolskich 
przygotowaniach wojennych.
Berlin czyni to dla zam askowania  

w łasnych planów. 
W arszawa, 18. 8. (Tel. M). We­

dług w'adomośc., nadeszlyćh tu z Ber 
lina, niemiecka rada ministrów omawia­
ła sprawę rzekomych przygotowań wo­
jennych Polski 'na  Górnym SląsktL 
Sprawozdanie niemieckie insynuuje pol­
skiemu sztabowi generalnemu, jakoby 
skoncetrował w pobliżu granicy Gór­
nego Śląska 9 dywizyi. razem przęsło  
150 tysięcy żołnierzy Ponadto tią d  
polski miał —wedle tych „informac/i*1*— 
dostarczyć Górnoślązakom 30 tyśtfęey 
karabinów i znaczną ilość karabinów 
maszynowych. Również polski sztóbTjfc* 
neralny miał wydelegować na Górńy 
Śląsk kilka tysięcy oficerów, którzy w 
przebraniach cywilnych orgflniżówlli 
powstanie.!!!

Należy stwierdzić, że wiądomości te 
źródła berlińskie kolportują w tym ce­
lu, aby m askować w łasn e intpreźy 
podobnego rodzaju na SłąsKh.

. ■**»} -

Bałamutne doniesienia
Londyn. 18 8. (Tel. wł.) „Daily 

Mail* donosi z Opola, źe między Pol­
ską a Niemcami został zawarty rozejm. 
Obie strony mają oddawać od dnia 
jutrzejszego równe ilości broni między­
sojuszniczej komisyi.

W arszaw a. 18. 8 . (Tel. M.) P o ­
k ojow a  organ izacya  w  m inister­
s tw ie  spraw  w ojsk ow ych  zo sta ­
n ie  w prow adzona w  życie  d. 20
bm. Organizacya przewiduje 5 oddzia­
łów sztabu generalnego, 10  oddziałów 
departamentów i wojskową kontrolę •

generalną. Na czele ministerstwa stanie 
gen. Sosnkowski (o ile nie zajdą ape 
dziewane zmiany), .szefostwo sztabu o 
trzyma gen. Sikorski, a kierownictw< 
administracyi wiceminister gep. MŁchae 
lis,

Rada ambasadorów przeciw 
„republice" w Baranya.

Paryż. 18. 8. (PAT H< vas) Skut­
kiem sytuacyi w Baranya rada amba­
sadorów postanowiła natychmiast po­
czynić kroki w Belgradzie, celem wska­
zania rządowi jugosłowiańskiemu na 
konieczność ewakuacyi tery tory urn wę­
gierskiego zgodnie z odnośnemi po­
stanowieniami traktatu.

„Republika11 Baranya prosi 
o pomoc Jugosławii,

Belgrad. 18. 8 . (PAT Biuro pra­
sowe). Pasicz przyjął deputacyę repu­
bliki Baranya, która prosiła o ochronę 
i o pomoc wojskową na wypadek, 
gdyby była zmuszoną z bronią w rę­
ku stawić opór okupacyi węgierskiei. 
Pasicz oświadczył, że rozwiązanie spra­

wy republiki nie zależy tylko od Ju” 
gosławii. Usiłowania rozwiązania p*®* 
blemu w sposób gwałtowny nłoglj^y 
wywołać komplikacye. Rząd jagoSł*" 
wiański będzie się domagał odrocz^- 
nia terminu okupacyi Węgierskiej.

TI
1/  . r > 'r-ŁUKomuniści

117 1na Węgrzech.
Budapeszt 18 8. (PAT). Fewnk

korespondeneya lokalna dohosi, że 
wczoraj w jednym z domów w ósmym 
obwodzie wykryto zgromadzenia fc&* 
munistyczne, w którem brało U dzi a ł  
robotników. Zaproszono ich na polfc 
cy^» gdzie przyznali się, że należą" <&b 
spisku komunistycznego, który przy­
gotowuje zamach. W mieszkaniach'a- 
resztowanych znaleziono obciążające 
ich dokumenty. Do spisku rialęży <“ 
gółem 110  osób. Źródło leży 
kach emigrantów wiedeńskich.

>■ ■» >.
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE

Dwa zaniedbania
Rzym—To Ki o.

Krahów 1$ sierpnia.
iw) Oddanie sprawy górnośląskie) 

pód decyzyę Raay Ligi narodów jest 
— co do tego niema wątpliwości — 
laktam dla Polaki bardzo nlekorzy- 
shnrm.

Ze stało się tak, jak się stało, za­
wdzięczamy to bez wątpienia Anglii i 
w tym kierunku nie spotkała nas żadna 
niespodzianka, nie. od dziś bowiem i 
ak  od wczoraj dttujc się zasadniczo 
WiOgic nam stanowisko Lloyda George’a. 
Lecz tu właśnie zadać musimy sobie 
jtdso pytanie: dlaczego na azali spra­
wy górnośląskiej w Radzie najwyższej 
przeważyła opinia premiera angielskiego 
i dlaczego w obronie naszej stanęła 
tylko jedna osamotniona Francy a?

Gdyby przychylny nam punkt widze­
nia Briarda był poparty n. p. przeć 
Wiochy i Japonię, stanowisko nasze 
byłoby o wiele lepsze, aniżeli w Ra­
dzie najwyższej; zapewniłoby tQ nam 
równocześnie większość w Radzie Ligi 
narodów. Czy jednak uczyniliśmy coś­
kolwiek, aby pozyskać * tochy i Japo­
nię dla sprawy polskiej? Bynajmniej. 
Nietylko, żc nie prowadziliśmy żadnej 
w tym kierunku akcyi, lecz nrreciwnle, 
zdalnie nasze placówki dyplomatyczne 
w obu tych krajach w całym owym 
czasie krytycznym były — nieobsa­
dzone

Na bolesną tę sprawę zwraca uwagę 
„Robotnik* warszawski.

Bonomi — pisze ou oświadczył 
w Paryżu, ie  eksperci włoscy po grun- 
towaem zbadaniu sprawy, postanowili 
przyłączyć się do angielskiego punktu 
widzenia. Jest to frazes, albowiem Wło­
chy w osobie gen. Marinisa od po­
czątku zajmowały wrogie wobec Polski 
stanowisko, które złagodniało pod 
wpływem Sforzy, ale po ustąpieniu te­
goż znowu weszło na tory Marinisa. 
Nie „gruntowne badania" zatem wy­
wołały to stanowisko, lecz gruntowna 
agitacva i propaganda niemiecka, ja­
kiej Polska nie przeciwstawiła choćby 
W przybliżeniu równoważnika. I oto 
d u ,  gdy placówka rzymska jest jedną 
Z najważniejszych, Polska wogóle (od 
czasu wyjazdu p. Skirmuota) nie obsa­
dziła tego poselstwa.

A  Japonia? Prasa polska wyrażała 
niedawno niepokój z powodu prze­
wlekania wyjazdu p. Patka do Tokio 
i lekceważenia placówki dyplomatycz- 
■ M L m - r r - i  ■■ m i i i ..........

TAJ>IUBZ BILIŃSKI.

Z

J d n m k  Perjpetyf.
SPRAWA WTÓRA.

Ody zatem wspomniał ten cały pętaki 
•ttyetywaay bałagan to łakieruictwo i ka- 
tarjfluatafwo uprzywilejowano taka tu- 
« u  gniewu podniosła się w ctuwy jego 
)t skwapliwie a zawzięcie prałby na od­
lew w te zidyjociaie obleśnie uśmięch- 
l*ęte ttordy nito w aotły burzyłby gniótł 
1 sdatfediył te w .^patynę atuleei i atęch- 
k u c  tradyeyi". strojne gmachy te wy- 
ayrtdowane przykładnie bruki, „kiędahiki" 
i palili oną „zatęchłą rupieciarnię kultury 
ł eyrwiłżaicyi współczesnej" „gdzie ję­
ło  MKMUj i wazy lęgnąć eię mogą "

Zapragnął naraz atać się jakimś Turner 
łfcwsn Biczem Bożym, któryby zna- 
Ckt spadł na karki frymarczącyi h tra- 
Ójoyami i w p«Woh starł z powierzchni 
•płaiwej Staruchy-Ztand wszelką przesz- 

i teraźniejszość aby na gruzach onej 
lAhbotyozno — paraJitycznej kultury" 
*hi«SC potężny gmach „Nowej wolnej, 
^Onletoej" od czasu i przestrzeni satu- 
Li zwolnionej już rac od burluaayjnycli 
*Wtyctn o—1 ogiczno resiembntacyjnych

dkl ssę spostraegz, jak pwfcrou tywu

nej w Japonii. Niepokoi ten był ai 
nadto usprawedliwiony. Oto * mamy 
przed sobą kilka numeiów wychodzą­
cego w Tokio Pisma angielskiego pt. 
.T he Jaoan Adv;rłiser“. Numery z 13, 
27 marca, z 3 kwietnia, z 1 maja r. b. 
Z pisma tego dowiadujemy się, ie  dr. 
Hubicki, charge cTaffaires Polski nrzy 
rządzie japońskim jest pierwszorzędnym 
sportowcem. Oddaje się on z zamiło­
waniem sportowi automobilowemu, mo­
tocyklowemu, urządza rozmaite „se- 
rye“ wycieczkowe i kilkudniowe „trip“ 
po Japonii i całą swą energię zulywa 
na uzyskiwanie rekordów szybkości 
w pcseróżnych jazdach, gdy polityka 
jego w stosunku odwrotnie propor- 
cyonalnym do sportów kroczy tempeiu 
iście śliiuoczem.

„Oto — pisze dalej „Robotnik" — 
dr. Hubicki, namiętnie oddany spor­
towi, nie załatwiał kablowych depesz 
rządu polskiego, i wcale nie infor­
mował dziennikarzy japońskich, zgła­
szających się doń w sprawie plebi­
scytu górnośląskiego i interesujących 
się bardzo tą sprawą (p. Hubicki wła­
śnie w tym czasie urządzał swój pię­
ciodniowy »trip“ samochodem). Uwa 
żal on, że propaganda jazdy automo­
bilowej jest dla Polski korzystniejsza i 
ważniejsza, aniżeli propaganda na rzecz 
Śląska. Zwłaszcza, że propaganda taka 
mogłaby popsuć stosunki z ambasado­
rem niemieckim p. Staubem, który jest 
dla Hubickiego do tego stopnia wy­
rocznią w Sprawach politycznych, że 
złośliwi twierdzą nawet, iż to Herr 
Staub uprawia politykę polską w Ja­
ponii. Staub opiekuje się „polityczną*1 
stroną p, Hubickiego, a Mr. Fleisch- 
mann, anglo-j-pończyk, pochodzenia 
niemieckiego i wydawca wyżej wymie­
nionego pisma, opiekuje się „sporto­
wą" stroną jaźni p. Hubickiego i go ­
rąco popiera jego „tripy‘ , bojkotując 
jeszcze góręcej jakiekolwiek wzmianki

Eolityczne o Polsce i oświadczając pu- 
iicznie, że nie ma zamiaru agitować 
W jakikolwiek sposób na rzecz Pol­

ski.
Gdy się w taki sposób dba o obro­

nę interesów polskich w krajach, mogą­
cych wywrzeć decydujący wpływ na 
rozstrzygnięcie sprawy śląskiej — nic 
dziwnego, że spotykają Polskę rozcza­
rowania i klęski.

Jeżeli państwo pozwala sobie na nie- 
obsadzenie w ciągu miesięcy pierwszo­
rzędnej placówki dyplomatycznej w 
Rzymie,"jeżeli przedstawicielem Polski 
w Tokio może być wyścigowiec samo­
chodowy i igraszka w ręku Niemców— 
jak takie Włochy i taka Japonia mogą 
uwierzyć, źe sprawa Śląska istotnie le-

świafcołrurczych przetrawiać myślowych 
zaąlaał się w pewnej chwili przód swoją 
siedzibą

II.
Kiedy wstąpił w progi swej samotnej 

jaki zwykł ją mienić — wylęgarni twór­
czej zdało mu się na chwilę iż od wnę­
trza pracowni poniosło się ku niemu ni­
to westchnienie ulgi i rozradowania idą­
ce — zda s i ę   od tych podciętych pod­
świadomie żywobarwnych projekeyj jego 
„deformistyozrrej, bezsztywnej, kulistyoz- 
no-nihil ie ty czno-inf anitylistyoznej “ (j ak

ją ocenił jeden 'z ,,cenionych" krytykas- 
iratów) twórczości, co zaległy rojną ciż­
bą wszelkie ściany, kąty, nawet i podło- . 
gę pracowni. Widno obrazy zatęskniły 
za swym prawowitym życiodawcą. w ' 
opuszczeniu zbyt długiem trwające.

— 0  boć obraz smęci się, niezgorzej 
człowieka, nie oglądany ani podziwiany 
jaiko ta nadobna dzierlatka, której nae- 
masz ktoby układne komplimenta prawił 
; uznania pełnem. okiem po jej bujnych 
wodził wdziękach

Zadrgały z wejściem Puiturusowem na 
sztalugach napięte, jęsicze . pędzlenie 
twórcy nie tknięte płótna dziewicze, ja­
koby wstrzęsane nadmiarem rozpierają­
cych je chuci i zniecierpliwienia w ocze­
kiwaniu dopełnić się na nich inającego. 
^misteryum Tworzenia".

Ba; nawet wśród pendzli porzuconych

ży na sercu Polsce? Jeżeli Niemcy 
krzvczą na cały świat o grożące] im 
„krzywdzie", leżeli arogancko i brutal­
nie narzucają się wszystkim i wszędzie 
ze swemi żądaniami i pretensv«rni — 
to czyż Polska nie powinna wielokroć 
głośnie! krzyczeć i stokroć natarczy­
wie] domagać się wymiaru ^prawiedli 
wości?"

Wiemy, że dyplomacya polska nie 
jest wszechmocna i nie może zabezoie-

nfedbale a bezczynnie w kasecie i na ziemi 
wczął się może nie każdemu widocz­
ny — radosny niepokój a farby zdały się 
same wilgnąć i burzyć z ządzy natych­
miastowego ich użycia,'

Na koniec również strojna w roztęcz 
najskrajniejszych barw. paleta łypała 
figlarnie a przypochlebnie cyklopim o- 
kiem ku dobremu malarzowi jakby prag 
nęla, iżby ją ujął w swą władną dłoń 
miłośnie Wszystko zdało się radować Fu 
tumsowem przybyciem. I ów bajeczny 
czeladny malarza fartuch, któremu ob- 
mierzo przydługie, zwisanie z kołka i ten 
kapelusz jeszcze przed chwilą ziewający 
bezwstydnie szeroką paszczą a nawet 
i fotel, gdaie zwykł dobry malarz szukać 
wytchnienia po utnidzie płodnej pracy j 
rozparł się wygodniej i ponętniej, rozeta 
wlając szeroko przytulne ramiona i wy­
trwałe nogi... na Futurusówe przyjęcie.:;

— Wiedcież bowiem — niói mili — 
iż nie tylko wierna kochanka „ w osamot­
nieniu jaołowem trwająca, lub od niej 
wierniejs/zy pies — sobaka Waszego wy­
gląda przybycia alę i onyeh wokrąg was 
ścian czworo co tajemnicą bytowania 
waszego pośród siebie zazdrośnie kryją 
i one sprzęty ku waszej usłudzęyi użytecz­
ności będące, co dobrą i złą y wami po­
dzielając dolę drobinę dąsz waszych w 
sobie ukrywać zwykły, .

0  jakżeż smutna jeąt A^Z&TŚg&ł-

czvć sobie na rynku światowym sa­
mych zwycięstw. A le mamv Drewo żą­
dać, cby wszystkie środki, którymi 
rozporządza potrafiła i przedewszyst- 
kiem chciała wyzyskać, by nie zasy­
piała sprawy i póki Jeszcze czas odro­
biła zło. Marazm dyolomacvi naszej 
już do tej pory przyprawił nas o nie­
jedną stratę a w przyszłości może na* 
razić nas również na nieobliczalne 
wprost szkody.

karnych a w sprzęt wszelakich bogatych 
siedzib' ludzkich, jaka pustosz i osmęł 
wionie od tych w całuny pokrowców 
spowitych mebli, co ku niczyjemu po­
żytkowi w burżujskich ,,salonach pańskich 
pałacach lub też w muzeach arcynuday 
żywót Wiodą jedynie od czasu do czasu 
okurzane a pedantyczno przestawiane bę 
dąc. -Marzy się im bezstroskliwych dzie 
ciąt najazd niespodziany coby uprzy
krzóny im lad w upragniony nieład wpra 
wiły a harcami i swywolą dziecięcą roe- 
radowaćby zdołały osmętniałe szarą
nudą dusze mebli. •

D obrotliw ym  uśm iechem  zad ow o­
len ia  pow ita ł Futurus w szystk ich  

j sw y ch  pfz y ja c ió ł w  pracow ni, aby  
za ch w ilę  w p ad łszy  w przytulną głąb  
gościn n ie  rozpartego  fotelu  i w y c ią ­
gn ąw szy  jak najdalej udręczone  
„w iosetm ą m itręgą71 n o ży n y , pogrą­
ż y ć  się w  lubej „b ezm y śli” i zapom ­
n ieć  w reszcie  o onej utrapionej w io- 
ćhnie.

A liśc i poprzez szcze ln ie -p rzy w a r­
te  ok ien n ice Futurusow cj św ie tlicy  
poprzez kurzem  obsiadłe w itryn y  
w ciskała  się  jakoby ku urągow isku  
m alarza natrętliw a wiosna, siejąc  
siejbę sw ych  p łodnych  prom ieni na  
ścian y  św ie tlic y  na go tow yęh  p łó ­

c ie n  k ilka d zieciątek , co-jużto  w i-

Jmfpoilstif soi® Sosji.
Raj dyletantów. — BolszewicKie małżeństwa i rozwody — Z prawa 
majątkowego pozostały strzępy. — Chaos w ustawodastwie 

rolnem. — Chorobliwy stan.
K raków, 18 sierpnia.

W ostatatnim zeszycie „czasopisma 
prawnego i ekonomicznego" ukazał się 
artykuł dra Władysława Leopolda Ja­
worskiego, który charakteryzuje główne 
cechy prawa prywatnego bolszewi­
ckiego.

W jaki sposób bolszewicy wykony- 
wują prawo? Oto, podług dekretu, 
ogłoszonego w Nrze 126 zbioru ustaw 
w sprawach cywilnych i karnych, s ą d ,  
pochodzący z wyboru, niefachow y, 
orzek a  podług sw e g o  uznania i 
stosuje dotychczasowe ustawy o tyle, 
o ile nie zostały zniesione przez de­
krety centralnego komitetu wykonaw­
czego lub rady komisarzy lądowych i 
ó ile nie są w sprzeczności z socyali- 
stycznem poczuciem prawa-

Praw o m ałżeńsk ie ustanowione 
jest dekretem z dnia 18 grudnia 1917 
r. Art. 160 (Zb. Ust. Nr 10) zapro­
w adza śluby m ałżeń sk ie  cyw il­
n e . Małżeństwo religijne i w obecno­
ści duchownych zawarte, nie rodzi ża­
dnych praw i obowiązków dla kontra­
hentów. Wystarczy oświadczenie zgody 
na wejście w związek małżeński. Oso­
by, zamierzające zawrzeć małżeństwo, 
czynią o tern oświadczenie ustne lub 
pisemne w oddziale rejestracyi aktów 
stanu cywilnego. Różnica wiary nie 
stanowi przeszkody do małżeństwa. — 
Wiek matrymonialny dla kobiet jest 
lat 16, dla mężczyzn lat 18.

M ałżonkow ie um aw iają s ię  co  
«Io n azw isk a , jakie mają nosić. — 
Dziecku nadają nazwisko rodzice. Pra­
wa i obowiązki dzieci nieślubnych wo­
bec rodziców i wzajemnie, są równe 
prawom i obowiązkom dzieci ślubnych.

R ozw ód od b yw a s ię  b ez  w sze l­
kich form alności w ten sposób, iż 
małżonkowie zgłaszają się wprost u

urzędnika stanu cywilnego, który roz­
wód notuje w księgach. Gdy tylko je­
den małżonek żąda rozwodu, to Spra* 
wa odbywa się w sądzie.

Z praw a m ajątkow ego, oparte­
go w ustroju burżuazyjnym ha własno­
ści indywidualnej, prawie spadkowem 
i wolności umawiania się — praw ie  
n ic  n ie  przetrw ało.

Konfiskaty i sekwestry odzieży, me­
tali szlachetnych i wogóle ruchomości, 
bez podań.a .motywów, są na porządku 
dziennym.

Nacyonalizacyc banków i przemysłu 
unieważnienie długów państwowych 

świadczy o skasowaniu prawa własno­
ści.

U staw a rojlna je s t  n iejasna, 
pow ierzchow na i sprzeczna  sa ­
m a w sobie, Przedewszystkiem boi- 
szewicy hołdują ideałowi, kolektywnego 
gospodarstwa na ziemi, obawiają się 
jednakże, że takie kolektywne gospo­
darstwo usposobiłoby wrogo przeciwko 
nim chłopów. Zgodnie z dekretem z d. 
26 października 1917 r., w łasn ość  
gruntu zo sta ła  b ez  w ynagrodze­
nia zn iesiona. Jednakże nie jest wia- 
domem, czy zniesioną została własność 
prywatna tylko wielkich właścicieli, czy 
wogóle wszelka własność ziemi. Wiel­
ką własność rozgrabiono, chłop zaś 
pozostał przy swojem gospodarstwie 
i zaczął tworzyć rolnicze wspólnoty, 
lecz tą organizacyą utrzymali pracę 
najemną na roli, wspólnoty bowiem o- 
trzymały tyle ziemi, że członkowie jej 
nie są w możności sami jej uprawić. 
W obawie przed posiadającym chło­
pem, utwoizono dekretem z dnia 14 
czerwca 1918 r. komitety wiejskiej bie­
doty.

Z tego wszystkiego wynika, iż u sta  
w ed a w stw o  agrarne jest w ie
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zm iern ie ch aotyczn e i nie daje 
wyobrażenia dokładnego o stosunkach
rolnych.
. Praw o sp ad k ow e ustawowe i te­

stamentowe zostało zniesione w Rosyi 
dekretem z d. 27 kwietnia 1918 r., na 
którego zasadzie spadek siał się wła­
snością państwa. Małżonek, krewni w 

^ linii prostej i rodzeństwo mają prawo 
do alimentów, jeśli są niezdolni do 
pracy. Spadki zaś robotników do 10 
tysięcy rubli przyznane zostają małżon­
kowi, krewnym w linii prostej i ro­
dzeństwa bez względu na ich zdolnośp 

• do pracy. Czynienie darowizn tak „in- 
ter vivos“, jak „mortis causa“ ustało.

Wobec znacyonalizowania przemysłu, 
handlu, bankowości, skasowania najmu 
mieszkań, zdawałoby się, iż wolności 
konfiskowania niema. Jest jednakże 
praca najemna, a cena jej stale ulega 
zwyżkom.

Przyszłość pokaże, jak długo ten 
sian chorobliwy może istnieć w pań­
stwie.

Wydaje się nam jednak, iż ustawo­
dawstwo, w którem wszystko oparte 
jest na przymusie, żywot swój nieba­
wem zakończy, a głód i nędza, szale­
jące W Rosyi, koniec tego stanu przy­
spieszą.

MIGAWKI KRAKOWSKIE.

, B A B U L I N K A .
Zobaczyłem ją pb raz pierwszy gdy 

się cisnęła w ogonku przed lokalem, 
w którym zapisywano na dary amery­
kańskie. Mała, skurczona, przygarbiona 
babulinka w wypłowiałej na głowie 
chuścinie wydawała się najbiedniejszą 
z biednych, najbardziej potrzebującą r 
z potrzebujących. Cichym, boleśćiwyfln 
głosem skarżyła się:

Ł- Oj ciężkoż to ciężko „bidhcmu 
narodowi"! Zeby choć parę jakich ta­
kich szmat dali dzieci niebożątka 
okryć...

Tak mnie wzruszyła, że choć było to 
już pod koniec miesiąca ofiarowałem 
jej 20-cia marek jedne z niewielu jakie 
mi jeszcze z mej gaży pozostały. Wzię­
ła nie dziękując zbyt natarczywie, czem 
utwierdziła we mnie jeszcze to prze­
konanie, że to prawdziwa a wstydząca 
się samej siebie bieda.

Jakież było moje zdziwienie gdy 
w niewiele dni później spotkałem tą

sząc na ścianach jużto leżąc wszę­
dy — chłonęły królewski dar Słońca. 
P oczęte przeważnie podświadomie, 
jakoby w ekstazie hypnotycznej na 
przekór uznanym  i obowiązującym 
„t. z .'\  kanonom estetycznym , spo­
zierały — widno — wylękłe na 'ono 
wszechwładne Światło Dnia, co snać 
Walnie znowuż musiało się zdumieć 
natknąw szy się w swej objezdnej 
drodze na nieznane sobie, a zgoła 
nie zc Słońca ród swój wiodące m a­
szkary .

A  więc niekształtne wodogłowe 
persony o jedynem  olbrzymiem ślepiu 
na nosie i o wijącej się glistowo ka- 
farowatej nodze, to znów zasie a- 
strąlne mgławiezne lotne zjaw y al­
bo wreszcie żywiołowe spływ y i zło­
ża niebyw ałych i nieoczekiwanych 
barw. które nie gwoli „kolorysowa- 
n h r’ akiejś „r.negdoty“ lnb „natu­
ry 11 ale same dla się i przez się ist­
niały.

Wszelaikioż nie brakło równie ,,Sy 
nów ziemi" lecz jakżesz zgoła odmien­
nych kształtów których rodzicem był 
Fufcumsowy odkrywczy duch, oo nie da­
jąc sio uwieść przypadkowej pozornej 
istnońci osłony cielesnej w jaką przyo­
blekł się duch człowieczy, zdołał dotrzeć 
do ,,rzeczy samej w sobie" i  z nierówną 
domyślnością otworzył jego istotne po 
za czasem i przestrzenią trwające formy- 
skróty, żadnej z t_ z. „realnym" człowie 
kiem nie maia-ce wspólnoty.

(Ciąg dalszy nastąpi).

samą babulinkę w urzędzie walki z li­
chwą jako oskarżoną o pasek mlekiem, 
masłem, cukrem i innemi produktami 
spoiywczemi. Okazało1 się bowiem, że 
babulinka nie jest znowu tak najbie­
dniejszą z biednych, posiada sklepik 
z wiktuałami i piętrową kamieniczkę na 
przedmieściu.

W jakiś czas potem było nam dane 
sputkać się znowu... w cukierni.
/ Babulinka ubrana nie lepiej niż da­
wniej z tą samą boleściwą miną popi­
jała czekoladę opychała się ciastkami 
z kremem poczem zażądała „wielgiej" 
porcyi lodów. Lody jej smakowały snać 
bo zjadła jeszcze drugą porcyę. Kiedy 
przyszło do płacenia przekonałem się, 
że rachunek babulinki wynosi kilkaset 
marek, przyczem głośno wyraziła zda­
nie, że teraz niema „porzomnych cia- 
stków ani czekulady jak należy".

— Daj mi tam pan jeszcze trochę 
do domu tych cukierków, wskazała na 
leżące na ladzie nadziewane czeko­
ladki.

— V4 funta? zaDytał cukiernik.
—- Ale 7* funta! czy to ja na le­

karstwo potrzebuję, daj pan choć dwa 
kiła. Oi tak tak ciężko „bidnemu na­
rodowi" ciężko!... Mig.

NADESŁANE.

Zawiadomienie.
Zawiadamiam Szanowną P.T. P u ­

bliczność iż założyłem pierwszorzę­
dną pracownię szewską i wykonuję 
wszelkie roboty według najnow szych 
postępów po cenach przystępnych.

Posiadam również roboty gotowe 
pierwszej jakości z m aterjału wszel- 
go rodzaju.

J. Ciesielski, Kraków-Podgórze 
ul. Wita-Stworza L. 26.

Chwila bieżąca.
Kalendarzyk:

Juliusza
Wschód słońca: 5‘53 
Zachód słońca: 8T3 
Długość dniat 14'23

TEATR „BA G A TELA",
Piątek:
Anda Kitsehmann oraz ,,Czwórka".

O PER ETK A W  NO W O ŚC IA C H .
Piątek; „Dziewczę z Holandyi". 

KABARET W  „ODRODZENIU"
(ul. S ław kow ska 30).

Od 16 sierpnia zupełnie nowy program. 
Występ pierwszorzędnych sił kabaretów. 

Początek o godzinie 11‘30.

Województwa zaczną w ozna­
czonym czasie swoją działalność.

Onegdaj podaliśmy za jednem z pism 
lwowskich wiadomość, że wojewódz­
twa nie będą mogły rozpocząć działal­
ności w oznaczonym terminie, przyczem 
powoływano się, jako na jednego z in­
formatorów na dra Kiernika. Obecnie 
dowiadujemy się, że wbrew tym wie­
ściom. województwa zaczną funkeyo- 
nować w oznaczonym czasie i że po­
seł dr Kiernik żadnych w tym kierun­
ku informacyi nie udzielał.

Rozłam wśród Biskupów.
„Kuryer Lwowski" otrzymuje od swe­

go korespondenta warszawskiego wia­
domość, że na tle wypadków w Zjed­
noczeniu Ludowem wśród egiskopatu 
powstało rozdwojen;e. Z jednej strony 
stanęli arcyb. Teodorowicz i bisk. Ło­
siński, z drugiej zaś arcyb. Kakowski 
i bisk. Zdzitowiecki.

Dzieci — zbrodniarze.
Falanga nieletnich żebraków i złodzieji — 1 Groźne objawy

Co dalej?
(m-m) Niejednokrotnie pisało się już 

o tem, że żebranina wogóle, a wsze- 
gólności żebranina dziecięca przybiera 
zarówno w Krakowie, jak w innych 
miastach polskich zastraszaj*ące rozmia­
ry. Całe bandy brudnych obdartych 
dzieci włóczy się po ulicach po ka­
wiarniach, po domach i żebrze, bądź to 
wprost, bądź za pośrednictwem rzeko­
mego handlu zapałkami czy kwiatami.

Społeczeństwo tak już przywykło do 
tego, że masowe demoralizowanie dzie­
ci traktuje jako objaw normalny, zu­
pełnie obojętnie, co najwyżej, ktoś li­
tościwszy lub mniej cierpliwy i pragnie 
się „odczepić" od natrętnego małego 
żebraka, da kilka marek i na tem ke- 
niec. Stowarzyszenia i urzędy, majace 
się opiekować opuszczoną dziatwą, da­
ją bardzo słabe znaki życia i cała ta 
falanga nieletnich żebraków, włóczę 
gów, pijaków, złodziei — żegluje so­
bie prosto do aresztów policyjnych, 
które ich oczywiście poprawić umoral- 
nić, przygotować do jakiejś użyteczne" 
f  cy nie zdołają.

Kielce charakterystyczny wypadek 
notuje w ostatnich dniach polieya kra­
kowska. O to aresztowano troie rodzeń­
stwa 12-letniego Tadeusza, 14-letnią 
Mary? i 19-letniego Jana Kutrze­
bów, którzy pod pozorem żebraniny 
włócząc sie po domach, kradli co się 
dało. Odbywało się to w ten sposób, 
że dwoje młodszych wyruszało na „ro­
botę" a starszy brat stał na straży i 
łup odbierał. Do tej „spółki" należało 
jeszcze dwóch młodych włamywaczy 
Adam' Maziaka i Franciszek Bieracki, 
którzv także na własną rękę dokony­

wali włamań.
A kradzieże popełniane przez te  

dzieci nie należały bynajmniej do bas 
gatełnych. Oto u hr. Zamojskiej, narnł. 
Straszewskiego, ukradły one biźuteryę 
wartości miliona marek, którą następnie 
sprzedały paserowi Wandasowi za 300 
marek 1...

Jedno z tych dzieci liczy, jak już 
wspomniano, lat 12, drugie 14, a oboje 
jnż półtora roku temu karani więzie­
niem za szereg kradzieży... Teraz po­
wędrowali znowu do aresztu, gdzie 
odsiedzą karę, aby pó wyjściu z wię­
zienia kontynuować swój „fach* zło- 
dziejsko-żebracki.

Dzieci bezwątpienia zepsute, zdemo­
ralizowane — ale bądź co bądź dzieci, 
z których — kto w ie? odpowiednia 
opieka mogłaby jeszcze uczynić poży­
tecznych ludzi. Zresztą to nie są [wy­
jątki, takich dzieci zamykanych w aresz­
tach za złodziejstwo i inne występki" 
jest więcej, jest bardzo dużo. a trudno 
pizecież przypuścić, żeby się już ża­
dnej z tych młodych istot uratować nie 
dało.

Ale jak ratować? gdzie domy po­
prawy ? domy pracy ? gdzie jakaś akcya 
w kierunku wyrwania setek dzieci z 
rynsztoka kompletnego upadku moral­
nego...

A  zaiste, że w łachmanach tych ma­
łych żebraków, włóczących się groma- 

. dami po bruku miejskim czai się wiel­
kie niebeZDieczeństwo dla społeczeń­
stwa, którego ani kilkoma markami jał­
mużny, ani zdawkowym frazesem nie 
da się zażegnać.

Rozdwojenie to jest dość silne, tak, 
że może w sposób decydujący zawa­
żyć na stanowisku kleru w stosunku 
do aktualnych zagadnień politycznych.

Włościanie Kaliscy dla nieza­
możnej ludności miejsKiej.
W Kaliszu odbył się w ubiegłym ty­

godniu sejmik powiatowy, przy udziale 
rolników, producentów i ludności miej­
skiej. Po ożywionej dyskusyi uchwa­
lono: Nałożyć na wszystkich producen­
tów dobrowolną daninę zboża chlebo­
wego przynajmniej po 15 funt. z morgi 
podatkowej, nie drożej 3.000 Mp za 
1 centn. metr.

Nazwiska tych producentów, którzy 
odmówią dobrowolnej daniny, zostaną 
ogłoszone w prasie.

Oby ten przykład porozumienia wsi 
z miastem, producentów z konsumen­
tami znalazł jak najwięcej naśladowców.

Organizacya Niemców w Polsce.
W gmachu sejmowym odbyła się 

konfereneya posłów i delegatów sto- i 
warzyszeń niemieckich, o której otrzy­
mujemy od naszego sprawozdawcy sej­
mowego następujący komunikat:

Z inieyatywy niemieckiego zjedno­
czenia Dosłów sejmowych, odbył się 
dnia 16 sierpnia w Warszawie zjazd 
delegatów organizacyi niemieckich ze 
wszystkich dzielnic Polski. Reprezento­
wane były wszystkie dzielnice Rzeczy­
pospolitej Polskie:, razem 36 osób. — 
Odbyła się żywa wymiana myśli o or­
ganizacyi Niemców w Polsce. Istnieją­
ce już organizacye narodowe postano­
wiły powołać do życia wspólne naczel­
ne kierownictwo pod nazwą „Główny 
zarząd Związków niemieckich w Polsce". 
Do zarządu należą każdorazowo nie­
mieccy posłowie na Sejm i przedsta­
wiciele związków niemieckich. Dnia 1 1  
i 12  września odbędzie się prawdopo­
dobnie w Łodzi pierwszy powszechny 
zjazd wszystkich obywateli polskich 
arnodowości niemieckiej.

Kim jest Kar&chan?
Osoba, obznajmiona dokładnie z po­

przednią działalnością obecnego przed­
stawiciela Sowietów w Warszawie, p« 
Karachana, udzieliła ajencyi Ruspress 
niektórych szczegółów, które niżej po* 
dajemy: Obecny poseł w Polsce, Le­
on Karachan, urodzony jest na Kau­
kazie, sludyowal prawo w Petersbur­
gu. W r. 1915 zaaresztowany został 
pod zarzutem należenia do partyi so- 
cyalno-demokratycznej i wysłany do Ir­
kucka, tam poznał się bliżej z działa­
czami bolszewickimi. W  roku 1917 po* 
wrócił do Petersburga, nie odgrywa­
jąc narazie żadnej roli. Pierwszy raz 
wystąpił na widownię polityczną jako 
sekretarz de!egacvi pokojowej w Brze­
ściu Litewskim. W  roku 1918 był za­
stępcą komisarza do spraw zagranicz­
nych; wtedy to pracował bardzo wie­
le1 i obeznał się dobrze ze swą dzia­
łalnością. Jest szczeryin zwolennikiem 
idei bolszewickiej.

Usposobienie ma wesołe, jest wiel­
kim optymistą; posiada dużo zdolno­
ści. Jest żonaty, ma syna. L Trockim 
łączą go przyjazne stosunki.

Z posiedzienia seKcyi ehono- 
miczno-sKarbowej Rady miasta.

Onegdaj odbyło się posiedzenie sek- 
cy^ ekonomicznej wspólnie ze skarbo* 
wą pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Sarego, na którem przyjęto wnioski ne 
radę o dodatkowy kredyt na roboty 
związane z rekonstrukcyą kaloryferów 
w teatrze miejskim im. Słowackiego, 
oraz na najkonieczniejsze roboty około 
odczyszczenia i napraw w gmachu teatru.

Następnie uchwalony oddać bezpłat­
nie grunt pod budowę gmachu Aka­
demii górniczej w Krakowie, oraz przy­
czynić się do budowy łaź ii ludowej 
w Podgórzu przez urządzenie kosztem 
gminy ogrodzenia łaźni — przeprowa* 
dzenie instalacyi elektrycznej i urządzę* 
nie bruków.

W dalszym ciągu po uchwaleniu za 
miany gruntu pod reguł acyę uj, Lubel" 
skiej w dz. XVII,, przyznano kilka do-
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dąbkowych kredytów do budżetu na 
rok 1 9 2 1 .-

W końcu uchwalono przedstawić Ra4 
dzie wniosek o  upoważnienie prezydyum  
do  k o rz y s ta n ia  z kredytu rządowego 
w  polskiej Kasie pożyczkowej do wy­
sokości 100 milionów marek na wy* 
łączne cele aprowizacyi miasta

"i '• . —__ _
Udział poszczególnych dzielnic 

w pożyczce Odrodzenia.
Ekspozytura Urzędu pożyczek państwo 

wyeh w Krakowie konyunikuje; Subskry- 
peya pożyczki państwowej z roku 1920 
wynosi w całej Małopoisce i na Śląsku 
Cieszyńskim do dnia 30 kwietnia 192l r. 
kwotę 2,503,209.400 mkp., z czego przy­
pada na pożyczkę długoter. 2,230,120.200 
■a na pożyczkę ^króŁkaleiinin. 273,089.200 
mkp — Zachodnia Małopolska .złożyła 
1,166,041.900; Śląsk Ciesz. 352,063.800; 
wschodnia Małopolska 959,103-700; raitał- 
na subskrypcya wyniosła 26U00-000 tj. 
2.503,209.400 mikp. Ponadto ogoby i im- 
styŁucye małopolskie subskrybowały zna 
czne kwoty w Warszawie w centralnych 
urzędach państwowych na co bralk szcze 
gółowych danych statystycznych.* -  W

Cze Kj. radca zaginął w górach. — NiemiecKie oszczerjiwa.
7dKnpabc 18 sierpnia 1921.

W tych dniach czeskie Minist. spraw 
zagranicznych zwróciło się do Tatrzań­
skiego Pogotowia ratunkowego w Za­
kopanem z prośbą, o rozpoczęcie po­
szukiwań za zaginionym obywatelem 
czeskim, radcą Kozakiem, który dnia 
19 lipca wyszedł ze schroniska przy 
stawie Popradzkim do doliny stawów 
1 lińcZbw/ch i od tego czasu przepadł 
bez wieści. Tatrzańskie Pogotowie ra^ 
tunkowe podjęło się tej prawie bezna­
dziejnej ekspedycyi, ze względu na to, 
źe w pismach niemieckich ukazały się 
wzmianki insynuujące, jakoby radca 
Kozak pad! ofiara morderstwa polity­

cznego i jakoby wogóle na czeskich 
turystów napadano o ile przejdą na 
stronę polską. * j*j *
- Pogotowie ratunkowe wyznaczyło ja­

ko nagrodę za podjęcie się ekspedy­
cyi 50.000 marek. 10 OOU marek dodat­
kowo za znalezienie Kpjjąka. Poszuki­
wanie i ozpoczęto.

W Związku z naszą notatką o zna­
lezieniu zaginionego turysty w Tatrach 
dowiadujemy się, że odnaleziony nifc 
jest p. Kicińskim lecz ' urzędnikiem z 
Częstochowy p-_ O.

astafnia „ Premiera" w Bagateli z u-
jziałem Andy Kjłachman i ’,,Gźwórki“; 
odbędzie się daiś tj. w piątek 19 bm. — 
Świetni artyści, którzy -ozhawili naszą 
publiczność, sypiąc iskrami prawdziwego 
humoru i dowcipu, wystąpią dziś i jutro 
z zupełnie nowym programem, w Krako­
w ie jeszcze nie widzianym. Wyborny i 
przebogaty program zakończy , „Dramat 
kinematograficzny11 oraz świetny skórach 

W loży11 z udziałem f>p. Kitschmann, 
Michałowskiego, WiridfttŚna,- Mirskiego, 
Kałicińskiego i inn. U

Od wtorku dnia 23 bm. rozpoczynają 
cię w Krakowie występy słynnych komi­
ków Bima i Borna.

O dom dla medyków. Komitet Budowy 
Domu Medyków w Krakowie roizsyła de- 
kiaracye celem składania ofiar na fen 
cel i wzywa całe społeczeństwo aib> po­
spieszyło z pomocą młodzieży skazanej 
na ciężką walkę z byitem. Gmach, który 
stanie, będzie prawdziwym pomnikiem 
ofiarności społeczeństwa dla przyszłych 
pokoleń. Komitet przygotowuje pamiątko 
we cegiełki dla -.ofiarodawców, kttórzy 
złożą. 10.000 inkp. Dotj -tiozas ufundowa 
li: Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskie­
go 80 cegiełek wpłacając A(tn gon mkp., 

ł 31-szą Polskie Towarzystwu1 Handlowe 
składając 10.000 mkp. ń e  licząc bardzo 
łiczmych ejfiar drobniejSSłftę t

Cukier na przeróbkę owoców. Na pod­
stawce reskryptu Wydziału spraw apro- 
wizacyjnych w sprawie przydziału cukru 
surowego dla przeróbki owoców Magi­
strat wzywa wszystkich posiadaczy ea- 
dow, położonych w obrębię miasta Kra­
kowa, aby dla uzyskania podstawy 1 do 
rozdziału przydzielić się mającego# cukru 
wnieśli pisemne zgłoszenia, potwierdzo­
ne przez właściwe Komisaay&ty obwodo­
we, do Magistratu (Wydział III. c. I p. 
oficyny, drzwi Nr. 21) w terminie do 25 
sierpnia br. podając knię i nazwisko, a- 
dres, miejsce gdizie znajduje się sad, ro­
dzaj i ilość drzew, oraz rodzaj i ilość o- 
woeów w kilogramach, przezznaczocych 
do smażenia,

- Termin i miejsce wydawania asygnat 
na lu k ier  poda się do wiadomości w cza 
sie późniejszym. w . ’

Kradzieże. Anna Lebrest lat 22 z Pod­
górza skradła na dworcu kolejowym 
tłumok z bielizną na szkodę Janiny Suł­
kowskiej. Złodziejkę aresztowano.

Ujęto Sałomeę Birynę, która kradła 
kwiaty na cmentarzu rakowickim,

Marya Popiel lat 56 stróżka w domu 
przy-ulicy Dietla 1, 36 sprzeniewierzyła 
na szkodę Izaka Hendla -walizkę z gar­
derobą warbośti 25‘000 marek.

Józef Cenzerowski został aresztowany 
za kradzież roweru wartości lO-OpO mk. 
na szkodę Franciszka Leiiiewioza.

Markusowi Hęublumowi zamieszkałemu 
przy ulicy Rzeźnickiej. skradziono 950 
Sztuk suszonych żołądków eielęcycn war­
tości 237‘000 mk.

Auto, którego nie było... Józef Czyozy-

łewioz właściciel fabryki czekolady Sto­
larska 13 doniósł policyi, iż niejaki Ta­
deusz Dawski pobrał od niego lO.OOÓ mk. 
zadaltku za auto, które miał dostarczyć, 
poezem zbiegł.

Zaginiony. Abraham Winkenfeld zam. 
przy uicy Augustyańskiej 19 .umysłowo 
chory wydalił 'się '% domu..iv niewiado­
mym kierunkn.

Zamach samobójczy, Helena Olik li­
cząca lat 2o zamieszkała przy ulicy Wita 
Stwosza w ’ Podgórzu napiła się kwasu 
karbolowego chcąc pozbawić‘się życia. 
Dęsperatke w stanie groźnym przewie­
ziono do Szpitala.

Zabłąkana czarna suczka jest do ode­
brania -za wylegitymowaniem się u zarzą­
dcy aresztów policyjnych przy ulicy Ka­
noniczej.

 oOo------

Eksportach z wtok 
ś. p. Maryi Pi

Wbrew pierwotnym postanowieńom, 
naznaczającym eksportaeyę zwłok ś. p. 
Maryi Piłsudskiej na dzień dzisiejszy, 
odbyła się ona już wczoraj o godzinie 
6 wieczorem.

Przyspieszenie nastąpiło w tym celu, 
aby zwłoki ś. p. Zmarłej przybyć mo- 
^gly ną 20 b. m. do Lidy.

W dniu Hun znajdować się będzie w 
Lidzie Naczelnik Państwa (bawiacy o- 
becnife na ważnej inspekeyi woiskowej 
w Dokszycach nad Dźwiną) i przyłą­
czy się do konduktu pogrzebowego.

W przedwstępnym obrzędzie pogrze­
bowym w Krakowie zastępował Naczel­
nika Państwa brat jegO, Jan Piłsudski.
■ W kaplicy wojskowego szpitala okrę 

gowego, skad kondukt wczorajszy wy­
ruszył, zjawili się oprócz brata Nacz 
Państwa: ge*yeralicya, korpus oficerski 
z gen. Osińskim na czele, prez. mia 
sta p. Federowicz, wiceprezydenci 
pp. Bobrowski, Sare i Wielgus, wice­
wojewoda Kowalikowski i inni repre 
zentanci władz, delegacye stowarzyszeń 
(Liga Kobiet, Stow. b. Legionistów 
i t. d.) oraz liczne grono przyjaciół, 
znajomych i publiczności.

Po odprawieniu modłów żałobnych 
ruszył kondukt na dworzec osobowy. 
Poprzedzała go kompania honorowa 
20 p ; za nią delegacya żołnierska 
niosła piękny wieniec choinowy od żol 
nierzy szpitala okręgowego. Karawa 
nowi wiozącemu zwłoki asystowała ho 
norowa straż 8 pułku ułanów

Kondukt prowadził kapelan dziekan 
ki. Truszkowski w otoczeniu licznego 
duchowieństwa.

Wóz żałoby zdobiły wieńce, ofiaro 
wane przez: Naczelnika Państwa, Stow. 
b. Legionistów, Ligę kobiet, pp. Ma­
linowskich, pułkown. dra Kaplickiego 
i „Grono wiernych przyjaciół".

Na dworcu osobowym, po poświę­
ceniu rwłcik przez kapelana ks.Tartył- 
łę i ponownem odprawieniu modłów, 
trumnę wriiesiorio do wagonu pogrze­
bowego.

O północy wagon, dołączony do p o  
ciągu pospiesznego, opuścił dyorzeę 
krakowski. W drodze konwoju:e zwło­
ki asysta woiskowa z kap. drem Miel­
nikiem.

~oOo--

Gioryffkacya 
Judasza Iskariotv.

Odsłonięcie posągu w „Czerwonym ogro- 
■i> dzie“ sowieckim.

(i;. W- Berlinie ukazała się świeżo in­
teresująca książka p. t.<,,Czerwony ogród1 
Autorem jej jest pan Henning Kheler, 
który jąko wysłannik duńskiego Czerwo 
nego Krzyża przebywał przez dłuższy 
czas we wschodniej Rosyi, na Ukrainie 
i w Syberyi. mając za zadanie towarzy 
sżenia- wojennym jeńcom ausiro-węgier- 
skim. Pan Kheler przeżył tam pierwsze 
godziny rewolucyi rosyjskiej, początki 
sowietów, -był świadkiem epoki, którą' 
komunista nazywają aw oim  .rozkwitem11. 
Wszystkie swe wspomnienia i pobytu w 
Rosyi zawarł Duńczyk w powyżej wspo­
mnianej książce, która jest obrazem po­
twornych kwia(ów zbrodni, wykwitłycn 
w- krwawym ogrodzie sowieckim. Pan 
Kheler w następujący pełen prostoty 
sposób odmalowuje jeden L epizodów 
swej wędrówki.

„Musiałem rafz udać się z Kazatua do 
Alaityirit. Wobec tego, że pociągi zwy­
czajne były skasowane, zmuszony byłem 
skorzystać z konwoju .^służby kontrol- 
nej‘\  Był to pociąg pancerny, wyposa­
żony w armaty i w karabiny maszyno­
we. Pociąg prowadził marynarz dezerter 
z okrętów- bałtyckich. Mimo że władca 
absolutny, poddawał się on do pewnego 
stopnia wskazówkom .i rozkazom szefa- 
pomocnika, przydanego dg straży nad­
zoru i organrzacyi służby żywnościowej 
i sanitarnej. Ku mojemu wielkiemu zdzi­
wieniu przekonałem się, że tym drugim 
komendantem pociąga była kobieta, pan­
na tkały Mioiiajłówna: poprzednie jej 
życie nie przygotowało jej bynajmniej dc 
spełniania owych wojennych funkcyi, w 
przeszłości bowiem oddawała się zawo­
dowo śpiewaniu lekkich piosenek w  ka- 

.wiąrenkaeh odwiedzanych przez masy 
ludowe. Panna Michi.il iwna Jako komi­
sarz żywnościowy zamieszkiwała s; ecyal- 
ny wagon, bogato przyozdobiony w dzie­
ła sztuki, głoszące chwalę Ml J , śei i Mi­
łości w kosztowne dywany ,perskie i bo­
gate meble Widywałem ją często przed 
lustrem barttzłej zajętą' nadrabianiem przy 
pomocy różu szczerb w swej urodzie, niż 
st&ramem się p kwestye żywnościowa i 
sanitarne. .

W tym to właśnie pociągu dojechałem 
do małego miasteczka Swia°ró*od. Imdzie 
panny Michajłówny uprzedzili mr.io iż 
T.komendant1̂  zaprasza mnie na uroczy­
stą ceremonję, która n.iała sie odbyć te­
go samego dnia. ChedztTo o iriaiugaraeję 
„czerwonego ogrodu" i odkrycie ..poipni- 
ka, który sowiety wzniosły na Cześć bol- 
szewizmu. Program uroczystości obejmo­
wał pdiżatem retćię dwu pułków wojen­
nych jeńców węgierskich, które obozo­

wały w Swiagorodzie.
Panna M chajłowna robiła prz^Iąd 

owych wojsk. Na uroczystość tę przy-* 
wdziała strój skombinowany, skłaidaSąicy; 
się z białej chłopskiej koszuli, szarej ka­
poty i palonych butów na głowie mSafet 
kask, podobny tym, jakie noszą łofcnścę, 

TM ukończonej rewii przybliżył się jfle 
obdartiis i przemówił w te słowa:

"Li. Ż tytułu mojej godności prezydenta 
miejsćdńego sowietów postanowiłem' wy­
stawić Wi tym ogrodzie pomnik ne cześć 
żńa-icSmlfej jakiejś* c*>bistości. Przyznaję, 
że dhigo wahałem się nad wyborem bo­
hatera. Początkowo myślałem o Ltfęype-* 
rze, jako, źe był to buntownik i w  tym  
■Właśnie charakterze mógł odpowiadać.

"*prrrspwieckim. Przez cnwiłę myśla­
łem również o drugim szacownym bun­
towniku tj. o Kainie. Niestóty żywot je­
go. zb^t jest nie okęeślony. Wybór mój 
zatem padł na człowieka, ku któremu ód 
19-tu stuleci płyną zniewagi i przdkleń- 
śtwa. całego świata. Nam to właśnie km 
pogardź.;!' społeczeństw Lurżuaizyjnych i 
kapjitaliśTycznyeh j*.leżało gloryfikować 
tego JSnęia: jest nim Judasz Iskarjotą.

Po owej przemowie miejscowego iffi- 
stojhika Dołly . Michniłowną odełooSft 
płótno, przykrywające . posąg i acaołn 
naszym1 ukazała się ohydna figura gip­
sowa upstrzona jasljraweini farbami. 
Był to Judasz.

W tej cii wili gdy spadła zasłona z &*• 
żyszcza sowietów ujrzałem jak tłum cłł- 
ruchową, znaczy, się potrójnym znakiem 
jtrzyża świętego. Na Zakończenie cere­
monii prczy.dcut sowietów ucałował DoUf 
Michajtównę. która znów z kolei złożyła 
pocahinek na mojej twarzy.

Oczy moje błądziły ;z pnitwornegja lskar 
joty na wymalowaną twarz byłej siaamso- 
ąistki go znów na poważne oblieae ko- 
m.frn.d;vnta... Obserwują., tych ludzL pa­
trząc na tłum w .jakiemś zibotoem eikiu.- 
j-.ion.iii słaniający się przed puudfcfcn, 
miałem wrażenie, iż jes.tem wc ągąjęty Jf, 

Jąkjś. potworny szalony wir...“ i
Taką oto jest opowieść pana Khelera. 
Lepiej od wszelkich argumentów roE- 

jiigćtych socyołogów, przyjaciół ozy prze 
ywników doktryn komunistycznych, <ir 
.powiadanie to oświetla cały dogmait bel 
, - zewieki. Wyj:iśn.ia nam ono taijeannict;
chorobihyych konwulsyjnych dreszczów 
jyftrząsa.jącj/ch ludem rosyjskim, jego Pflk 
wolną.d stóónlową degeheracyę. Inaiugiu- 
j-ącya Judasza Isknr.joty nosiła w BdtSe 
zapowiedź klęski głodu, epidemii, wszel­
kich nędzy i kataklizmów jakie przeży­
wają obecnie miliony ludu rosyjskiego.

 oOo  )

Berlińskie „szczury" hotelowe
Po.sti a-hem wielkich hoteli berliń­

skich było czterech nieznanych genfle* 
menów, którzy grasuiąc po kolei po 
najlepszych z tych hoteli, urządzali w 
sposób wyrafinowany kradzieże hotelo­
we, zdobywając w ten sposób sporo 
kroci w g-otówce i kosztownościach. 
Poiicya iuż od diuższego czasu była 
na troośe niejakiego pana Mali i dru- 
yiego, znanego ood imieniem „piękne­
go H :rberta*. Elegancko odziany, Za­
wrze rozbijał.'!cy s.e automobilem, lub 
powozem, „piękuy HerbertM miał ogrom­
ne. zdolności w charakteryzacyi, i na- 
w t przez wytrawnych detektywów nie 
był rozpG>n wany.

Gdy wreszcie raz udało się policy! 
^chwytać Hmbcrta, okazało się, źe był 
właśnie c hory i mu dano go odesłać do 
srnitahi, skąd najspokojniej w świecie 
niknął znów w świat.

Obecnie spotkał Herbert Butzfahl, 
t k brzmi ło iego nazwisko, nowego 
„towarzysza1* w pracy. Niejaki Karol 
Horn, bv(y kupiec który swemu szefo-
tvi w Kolónii zdefraudował 75.000 ma­
tek niemierkich. stał się towarzyszem 
Heroerta i feraz oba „światowcy" ra­
zem pracowali po hołdach berlińskich, 
W krótkim czasie, w 13 hotelach do­
konano poważnych kradzieży. Równo­
cześnie genfiemeni zjatkiali się na wy­
stępach gościnnych w modnych ba- 
dach, w Świnoujściu i t. p . , , gazie tak-

!
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Se dokazywali cudów techu»ci złodziej- 
•kiej w rabunkach hotelowych.

rpBcya berlińska wpadła jednak 
wreszcie aa ślad rabusiów w kawiarni 
„tfational". Tu schwytano wreszcie 
_fiśękpevo Hcberta*; towarzysz jego 
Horo zdołał umknąć.

Dopiero w parą dni później wykryła

rsya zaciszne schronisko Horna —■ 
pięknym pokoiku, w jednym i  
pierwszorzędnych hoteli, mieszkała. ele* 
p u n k*  „panna Elsa" koctianka Hurua. 

U mej, w ramionach pięknej Elsy, spo- 
tkaoo defraudanta Horna.

Cały zespól „szczurów hotelowych®, 
którzy w samym Berlinie ograbili 75 
hotęli, spoczął wreszcie za kratą.

ŁE sportu.
Kraków We środą zostały rokc- 

grane na boisku Makkabi zawody o 
mistrzostwo klasy C między Rewią a 
Spartą, zwycięstwem pierwszej w sto*

sunku l  :o .
We czwartek grali Teretvarosi T. C  

z krakowską Jutrzenką. Zawody roze­
grane na rozmiękłem od deszczu boi* 
sku Craccvii zakończyły się wygraną 
drużyny węgierskiej w stosunku 4 :1

LWÓW. W poniedziałek bawiła drużyna 
Makkabi z Krakowa we Lwowie i ro­
zegrała sawody z Pogonią, pokonując 
tę ostatnią w stosunku 4 : 1  (3 :0 ) .

Jedyną bramką dla Pogoni uzyskał 
Wacek. Makkabi cechowało zgranie, 
oraz znaczne postępy w techn'ue. Na­
tomiast Pogoń grała naogół słabo, a 
szczególniej słabym okazał się bram- 
kara- r

W sobotę 13 bm. grała drużyna wę­
gierska VH. Kerulet przeciw Tea­
mowi Lwowa, zwyciężając ten ostatni 
3 : 0 .

Przeciw sobotnim zwycięzcom wystą- 
w f niedzielę do walki Czarni Bijąc 
VII KerOlet w stosunku 2:1 (1:0).

•_> Dział ekonomiczny.
Przed zniesieniem leoeeoolu
spirytusowego I cukrowego.

W ministerstwie skarbu odbyło się 
posiedzenie mające na celu rozważenie 
sprawy przyszłej gospodarki monopo­
lowej. Przewodniczył minister skarbu 
Steczkowski, w asystencyi wice-mini 
stm Weinfelda. W posiedzeniu brali 
udział przedstawiciele producentów spi­
rytusu, rafinerów i fabrykantów wódek 
z b. trzech zaborów.

Po przytoczeniu kilku liczb statysty­
cznych, mających związek i  przemysłem 
sbiiytusowym na ziemiach dzisiejszej 
Polski, referent p. Leśniewski przyszedł 
do następujących wniosków: a) Prze­
ciwko utrzymaniu monopolu spirytuso­
wego w rękach rządu mówi to, że 
rząd nie jest w stanie płacić producen­
tom spirytusu, (właścicielom gorzelni, 
rafinerom, właścicielom rektyfikacyi), 
takich cen, któreby im się kalkulowały 
ptzv produkcyi okowity i przy jej re­
ktyfikacyi. b) Natomiast za utrzymaniem 
monopolu spirytusowego w rękach rzą­
du przemawiają zdaniem referenta na­
stępujące w/ględy' 1) Sprawiedliwy 
rozdział przez rząd spirytusu pomiędzy 
rozmaitych jego spożywców; 2) produ­
cent spirytusu wie le spirytusu ma 
rządówi dostarczyć i dlatego łatwo mO* 
źe swą produkcyę regułow n i; 3) od­
biorca spirytusu dostaje towar dobry 
i po cenie niskiej; 4) dzięki spirytuso­
wi skarb zaopatruje się w złoto, które 
pod rozmaitemi postaciami rząd za spi­
rytus dostaje.

Nad referatem rozwinęła się dysku- 
sya. J '

Wszyscy mówcy, prócz jednego 
przyszli 'ednozpodnie do wniosku, że. 
m onopol sp iry tu so w y  p o w in ien  być  
z lik w id o w an y  ?e est nn źródłem 
paskowania s>»i'yti>*cin. iq  Z ab ija  Ztt- 
p e łn ie  p rz e m y s ł g o rze in iczy  ?e 
sprzyja rozwijaniu się potaiemneyo gc- 
rzełnictwa, przez które niszczy się  
tb o z e , a więc jest potężnym czynni­
kiem wzmagania się drożyzny. Twier­
dzenie, że spożywca dostaje produkt 
dobry i tani niema nic wspólnego z rze 
czywistośclą. bo p ro d u k t  Je s t zły, 
a nieoparte na żaaucm prawie o po da 
tkowywanie go w wa'uc:e  złotej czyni 
jego tan io ść  f ik cy jn ą . Co do punktu, 
że pntez spirytus rząd powiększa zapas 
złota wyjaśniono, że organizacya po­
bierania podatku w złocie pod rozmai* 
tetni postaciami jest raczęj szkodliwą 
dla powagi państwa, ho iest to zmu­
szanie ludzi do p ro w a d z e n ia  n ie le ­
g a ln eg o  h a n d lu  w a lu ta m i, |est tedy 
pośrednlem uznaniem „czarnej giełdy*4. 
A W rezultacie cała ta specyficzna 
-zbiórki* złota* wywołuje tylko zw y­
żkę k u r s u  z ło ta ,  H W>c jest czynni- 
kirm, obn ie ?c- n» •''•ki polskiej.TV' . m

Ministerstwu b. f . ..udające pra-Cl II\iV! I. !■
deł t.'s» 2  iH  d. * ,

wo dysponowania enkram na 7a*
sadzie monopolu, odstąpiło prawo to 
jeszcze w roku 1918 ministerstwu a- 
prowizacyi. Ponmwąż ministerstwo a* 
prowizacyi się likwiduje, powstaje więc 
pytanie, k to  b ę d z ie  dysponował 
cu k rem .

Ministerstwo skarbu od dawna już 
chciało zrzec się monepołu w tej dzie­
dzinie i przekazać cukier do wolnego 
handlu, zastępując dochód Z tego Ź.ó- 
cłła akcyzą. Opierają się jednak temu 
przemysłowcy, cukrownicy, którzy nie 
chcą akcyzy, uwąisjąc dla siebie cu­
krowy monopol rządowy za dogodniej­
szy- Jednakże ministerstwo skarbu o- 
pracowało projekt cu lee ien in  m o n o ­
p olu  c u k r o w e g o  i w najbliższym 
azasie złoży go Kadzie ministrów

Kupcy polscy ujawniają gotowość 
zajęcia się rozdziałem cukru pomiędzy 
ludność i sądzą, że skarb mo>że osiąg­
nąć z tego źródła większe niż dotych­
czas dochody, ludność zaś będzie miała 
cukier po cenie znacznie niższej, niż 
go obecnie nabywa w drodze nielegal­
nej, Wobec tego, że rozporządzamy 
Ucdciarai cukru nie wyst&rczającemi na 
zaspokojenie wszystkich potrzeb, ku- 
piectwo polskie przewiduje potrzebę 
kontroli nad tem, by cukier dostawał 
się wprost do spożywców i nie mógł 
być wykupywany przez spekulantów.

Kronika gospodarcza.
Giełda warszawska w prerwszest pół­

roczu. Obroty na giełebdę warszawskiej 
za pierwsze półrocze 1921 roku ogółem 
osiągnęły mwaę 8,042.950.428 mk. pal.
Z sumy tej wypada na obroty walutami 
5,479,972.932 marek w erom gotówka
1.518.289.975 mk. i na czeki i wpłaty
3.906.682.975 mk. Na obroty ąkcyluai 
wypada 3,037,281.399 mk., a na papiery 
lokacyjne (listy zamawne 1 obtigącye) 
125,695.872 rnk.

Wywóz towarów łódzkich. Do Łodw 
przyjechali kupcy z Rumunji, którzy za­
kupili partye manufaktury u  15 milio­
nów marek Twierdza oiu, tę  gdy próba 
się uda i a&lkuiacya będzie dobra, to 
staną sią stałymi odbiorcami towarów 
łódzkich*

Połeko-fraaeuaka iw a  uuuudlowa zwró* I 
eiła się z zachętą do fabrykantów łódz- j 
kich, aby wysyłali swe wyroby na jar 
mark. tatóry odbędzie się w Lyonie od 
dnia 1 do 15 października br.

W&rtość akcyi ą podatek dochodowo 
majątkowy. (Helem uzyskania materya- 
łów, mają-'vch muzyó w tnyżl par. 230 
i 238 rozporządzeni? Ipift 14 maja H®1 
roku w przedmjpcTfi yrzepisów wykonaiw 
czych do u*taw> o państwowym podat­
ku dochodowym i podatku tuajątkowy*n 
(Dz. URP. Nr. 48 i 1921 roku) do- usta­
lenia pr»y wymiarze podatku majątko- 
W«f0 ąą pkręą podgtkcwy 1921— 923

oaudo wi6ii Azbk& isptt - tf&wSj &>.rs ■ I

wartości akcyi, udziałów. zapSaów, dłu­
gów, listów zastawnych, obfigacyi i In­
nych papierów wartościowych, podlega­
jących podatkowi majątkowemu, mini­
ster rum skarbu zwróciło się do komite­
tów giełdowrch o udzielenie urzędowego 
kursu giełdowego papierów wartościo­
wych, notowanego na giełdach w dniu 1 
stycznia 1021 r. ora-/ waounku, wzglę­
dnie opinji co do Wartości papierów, któ­
re w czasie wJtazanym nie były przed­
miotem obrotów g-iefdowyeh.

Po uzyskaniu danych, mkiiateryum 
skarbu wyda na ich zasadzie, stosownie 
do wapctnuiianyeh preep^w  rozporządzę 
uia z onla 14 maja 1921 roku rtadzom  
podatkowym, zajętym przygotowaniem 
materyałów do wymiaru podatku mają­
tkowego, wskazówki w jaki sposób doko­
nywać należy saacunku papierów warto­
ściowych będąeyeh przedmiotem tego 
podatku.

Ruch giełdowy.
Giełda krakowska,

Waluty.
Dolary gotowka: Kup. 2l$0. »F*. 2830, 

czeki: 2150, sprz. 2350.
Marki. niętojeckie gotówka; kupno 26;

aprz. 29: czeki: kup, 27, apra. 30. 
Korony austry&ckie gotówk*: kup. 2‘25, 

*prz. 2‘43; caeki: kup. 2*35, sprz. 2‘55. 
Korony czesko-słowackie gotówka: kup. 

27. sprz. 30; oseld: kup. 28, sprs- 3 l.
Ak«ye To warz, handlów, i przeto.;

ofiar. Sąd tran:.. 
1000 1100 1000-1075 
400 45y 410
475 525 500

7800 8400 7800-8400 
1350 1450 ’ ' »M
2900 3000 2975-3000 
95y 1050 1000

7900 8200 8100
6800 7200 6800-7200 
2000 2250 2050-2200 
2100 2300 2200-2225 
2900 3100 3050
2500 2000 2500-2000 
2300 2SyP0 2350-2500 

Warszawa. Waluty: Dolary gotówka: 
tram. 2285, 2275, 2260, aprz. 2260, kup. 
2195; franki francuskie czeki: trauz 182, 
178*75, funty szterlmgi ezejti; tram. 8400 
Nowy York czeki: trams. 2270, 2250,
marki memleckie got.; trtoz. 26*75, czeka 
tram. 26*50. 26*75; Korony austryadti*: 
trata. 247‘5o« 242

PTH
Impex
Żeglugą PoUkh
Zieleoiewąki
Parowoay
Trzebbia
Pocisk
Fob. Górka
Gór. Sierasi
Polska Nafta
Elek. Siersza
Tłuez. Trzebinia
Krakus
Raf. Cbodoców

Wiedeń. (Telef. J). Dziś ruch słtóy  
przy teodeneyi mocnej. Kurs marki nie* 
udeckiej podniósł się o 60 punktów, cae- 
akśe noty o 28, zresztą waluty zagrani* 
ozne utrzymały się mniej więcej na po 
złomie poprzednim, Notowano: matka 
niemiecka 12*28 do 12*45; leje 12*65 do 
12*75, liry 44‘5Q: dołary 1018 do lotó: 
funty 3800. czeskie korony 12*20 do 12*60 
węgierskie 2*68 do 2*72; marka polska 
42*25 do 4d.

7vkcve: Zieleniewski 86()0. Fanto 361U0 
Karpaty 25200, GaJft ya 62500.

Zurych. Kursa dewia; Berlin 6*95 Ho- 
łandva 188*25; Nowv York 594; Londyn 
21*92; Paryż 46*75; Medy^an 25*46. Bru­
ksela 44*90 Kopenhaga 97*?5; Madryt 
76*30: Buenos Ayres 1"3: Pr.zgr T* O*1' 
dajwszt 1*55: Zagrze . ,3*30. pikareeat 
:*» W am awa 0*25. Wi?l t  0*7*.

Teiegr. ekonomiczne.
—  :  —

Niemcy ebeą eKsportować 
do Polski.

W arszawa, 1S. 8 (TeL M.) Berliń­
ska „Boeraezeituag* twierdzi, że w naj­
bliższym ■ czasie związek orzemysłow* 
ców niemieckich ma zwrócić się do 
rządu polaki ago z konkretnemi propo- 
zycyzmi w sorawie dostarczeni* całego 
szeregu niezbędnych dla Polaki arty­
kułów na bardzo dobrych warunkach. 
Usunięcie trudności wywozowych zwią­
zek bierze na siebie

V przywóz bydła z Rosy] 
sowieckiej.

Warszawa, 18. 8. (Teł. M.) W au* 
nisterątwie rolnictwa odbyła się przy 
udziale przedstawicieli innych m(tp-' 
sterstw konfereneya w sprawie przy­
wozu bydła i produktów zwierzęcy oh 
z Rosy3, i Ukrainy sowieckiej. Kom* 
reneya miała za zadanie w y p o s iiż e  
nie się w tej kwestyi posaczególnypii 
ministerstw i uzgodnienia zaszłych po­
czynań w tym względzie.

Reklama 
dźwignią handlu

TELEGRAMY

Dwa mil Polaków
chce powrócić z RosyL

bolszewicy nasyłąją agitatorów Komunistycznych.
Warszawa 18. 8. (Tel. M.) Wedle

danych wydziału reemigracvjnego, by­
łego prseostawicielstwa Polski w Mo­
skwie, pozostało w jesieni 1919 roku 
w Rosyi przeszło półtora miliona 
uchodźców polskich. W przeciągu 3
ostatatp ich  lat POłOWO Z ItłCh wrÓC -
ła do kraju przed wysłaniem do 
lioskwy polskie* komlsyl reemlfira- 
cyjnej- Uczono, iź reenligracyi podle­
ga przeszło pól miliona Polaków, tym­
czasem według ostatnich danych ko­
misarza p. Zalewskiego, obywateli pol­
skich, którzy chcą powrócić do kraju 
Jest dwa miliony Mówią, że władze 
sowleck e wydaią agitatorom sowie­
ckim dokumenty odebrrne przy roz­
maitych okolicznościach i w różnych 
czasach obywatelom polskich, aby
podsycać agttacye komunistyczną w
Polsce

Warszawa, 18. 8. (TeL M.) Dwa
transporty z reemigrantami polskimi 
zatrzymano w Pi&sku, P9P«waż Bprą*

nowicze są na razie przepełnione.

IOW
Wd uzaw a, 18. 8. (Telef M.) Rc* 

żejita się tu pogłoska, Że K raaln  
w dtodze z Londynu o d w ie d z i W a r ­
s z a w ę  i zabawi tu kilka dni w celu 
zbadania warunków nawiązania atosob­
ków handlowych między Polską i Ro- 
»>4

0 listy uwierzytelniające dla 
Karachana.

W arszaw s, IS 8. (Tel. wł.) Jak 
mnie iofotmuią, po«eł sowiecki Kara- 
chan, czyni staram? aby mógł złożyć 
listy uwierzytelniające Naczelnikowi 
Państwfc

.W a n 0 - \ ‘A l)l . a 'M iić.eraA
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Moskwa, i t. E.) Ggfło-zono ta no- 
if ą notą C uczcrina  do rządu  

jrpmuńsl^ e g o , w której Cziczenn 
“flskriria Rumunię o p op ieran ie zbroj­

nych sił- P etln ry  na teiytoiyni pań- 
,-st\y*i rumuńskiego. ’Vedlug wiadomo- 
' sci Cici :zerin& władze sowieckie stwier­

dzają , że planowano ujęcie Ka*jiieńc&

f oaoiskiego i Mohylewa przez bandy 
lulaj Guleński. Frołowa, Markiewicza 
-^ , innvch. N a  te ry  io ry u m

m ia ły  b y ć  s tw o rz o n e  p o d s ta w y  
jdla «ialszycia o p e ra c y j  n a  U k r a i ­
nko. Foszcreńko Szooiwski.- prezes Ra-

0  p o p i e r a n i  e  P e t i u r y . ^  ,
dy Republiki ^ukraińskiej przyjeżdżał z  
tajna misyą z Tarnowa do Rumunii i 
był w Bukareszcie witany prz<_z rząd, 
który na jego ręce składał pozdrowię-* 
nia dla Petluiy i zycżył zajęcia całej 
Ukrainy. Nota zarzuca dalej werboWa 
nie Ukraińców w, Konstantynopolu pod 
pozoiem repifltryacyi, ’ skar/y się dalćj 
n a  wrcsgi i.ow ietom  /p ły w , w y
•ne/au ji przez JSamumę na Buł-
ę a r y ą ,  której nie .pozwolono nawet 
wysłać do Rosyi misy! dla wymiany

jen ę o y j B W i i f *  . i , : ,

B o rd e a o x -  18. 8. (PAT Radio). 
Obrady w Genewie nad sprawy po­
mocy dla Rćsyi zakończone zostały we 
wtorek. Postanowiono utworzyć korni- 
tyę, ktqraby pracowała wspólnie z 
yszystkiemi organizacyami f'iantropij- 
j^cuii. Nansen i Hoover zamianowani 
postał' wysokimi • komisarzami. Maią en- 
nieograniczone prawo wejść w kontakt 

jł władzami sowieckiemu’, kontrolować 
rozdział artyknłów przezraczonych dla 
giodnjących, wreszcie współpracować 
■f. -zadem sowieckim i z ochotni czerni 
ratunkowemi organizacvami rosyjskimi

Umowa z Ameryką 
dotąd nie podpisana.
B ordeauac. 18 . 8. (PAT. Radio). 

Donoszą z Rygi, ze przedwstępna u- 
ia między _ itwinowem a Biownem

r a t  rostnła eszcze podpisana Repre­
zentanci bolszt wiccy cnciehby uzyskać 
kontrolę artykułów żywnościowych przy

rozdziale, podczas gdy reprezentanci 
amerykańscy sieją na stanowisku prze - 
kazania kontro1 te, ustanciwupnym ko- 
mitetum ratunkowym

A l '• ' nAiiaruhiii w £to»yi.
B&rdeattX, (E. E. Radio). W okoli­

cach kasy: dotkniętych głodem, panuje 
całkowita anaręłi ia. Bandy wygłodnia­
łych rabują po drodze, wysyłane do 
ognisk głodu środki żywności. Miej­
scowe podwładne władze sowieckie re- 
kwirują ua wiasną rękę i bez plapu 
nadsyłane środki żywnościowe, a w ten 
sposob ur.umożliw l«ją wszelką akcyę 
ratunkową kierowaną przez Moskwę. 
Środki transportowe z dnia na dzięń 
co, az to gorzej funkcyonulą. Rozcho-' 
drą się' wreszcie póglotki, źe sow.ety 
wydały tajny rozkaż polecający rekwi- 
zycyv środków żywności nadesłanych 
przez Zachód dla głodnych, na rzecz 
czerwonej armii.

Anglicy mobilizują 
przeciw I r l a M y j . ,

; Berlin, 48 8 . (PAT. Radio) Wedle 
informacyi z .Londynu, rząd angielski 
zarządził mobilizacyę wojsk, aby bvć 
przygotowanym na wypadek wznowie­
nia działań nieprzyjacielskich w Irian dy i.

t  ",-t *■
*' 1 * JEbj • v -a

W a l i ł  z e p id e m ia m i.
W a rsz a w ą . 18. 8 (Tcl. M.) Na 

mocy uchwały Rady miniśtrów naczel­
ny komitet do walki 2 epidemiami zo­
stania z dniem 1  września zlikwidowa­
ny iako samoistna organizacya i wej-  ̂
dzn° W skład ministerstwa żdćóv ... Na- 
czełnyn. komisarzem Zostanie minister 
zdrowia dr Chodźko. "

. ‘ \ c. .

Z  O S T A T N IE J  C H W IL E .

B iiandw ipsw iilB s  t sprawą
i i i i i '  ='1 ł • . .1 ...

t
P a r y ż  18. 8. (Telef. M.j Z-c źródła, 

zbliżonego do premierą francuskiego 
podają, iż  v  r a z i e  tu e p u m jrś łr e j  
dl.. P o ls k i  d e c y z j i  nr ś p ra w ie  
ś lą s k ie j  g a b in e t  o b e ć tiy  p o d a  
ś i ę  do d y m isy i.

. *• "I • •  ̂|

Opinia frantuśha za 
PoIsKą.

t lo rsea  18. 8. (PAT Radio). Spra­
wa stanów iskr Brianda na ść. Jz e , naj- 
wyższej będzie przedmiotert dyskusyi 
w izbie. Opinia publiczna francuska 
jest za tem, by Francya ^  odstąp ią  
od granicy, jdką projektowała na Ślą­
sku. Blok uacyonalistycżny zamięrza 
Wystować do Brianda interpclacyę, co 
do jego stanowiska pa Radzie \  kwe­
sty! Górnego Śląska ”  Moyydą ‘Będzie

deputowany . Mayilafd, który żApyta 
Brianda. czy ten podziela opinię izby 
deputowanych, która chce, byFranc t 
mz zrezygnowała z  granicy, wjrznacśdt* 
nej przez niebie na Ś ląsk u . 1

Z nakom ite, ja k o  ui,|iOi s t o i o  , . / y 
w ęd y  m ineralne o tn e z n e ;  -

„GfSSSHUBI.ER” 
„ B I L f N 5 l iA “

pdłe^ójlS prze/i krakow skie . i i ł a w ­
sk ie  T otvarżvstw o lekarsk ie w yrab ia:

K.RZACA i CHMURSKI
.  .. w  K r a k o w i e  .

ui św. Gertrudy 4 — Teiefon 227 
§ 0 T  i O o  n s o y c i a  - 3 K  
W a D t s k a t h  i d r o g u e r y a c h .

T A B L E T K L ^ r a i
do nomowegó wjrobu kefiru 
i sztucznych wód mineralnych

:'MOBt!NSKIESa 
aptekarzy i Kft(,Bl|LEM|^o
Jostat można n antekacn, sl«2(lach i droguefjai3r

1,1      b ■ ,i ■ . . .  , ■. »■ .■■■■*
r \ n ,  , . < a |  UUuterle,przedmiotyonty- 
W ą C i Z I C l ! rznt, obrazy o*-ffilnalne 
I p« «k < dywany kupute I przyjmuje <fo

kom sowef sprzedaży

Mekfymlllan S iif tn e f
R y s ie k  g ł ó w n y  1 1 . J 0**

W I
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j t i a a t

DROBNE OGŁOSZENIA 1
|  WOMNE POSADY 1

f R ZĘD SIK lilO ItSTW O  
n^-aH gstow o-paftow e po 

szukuj° fachowaa, do p ro ­
wadzenia fabryki przeiv.o- 
ców naftowych. Zgłoszenia 
pod .Paz-af“ do Biura B. S.>- 
koiowskiego, Lwów Jag ie ł. 
u ńska P. 4997

AO-MINISTKACJAMowoSe. 
ilustrow anych poszukuje 

panny azdol iionoi w eks* 
pedyeyi i maHipulscyi biu­
rowej. " 1  " ; - i  1999 '
r’[ARDZO bieg 'v  stenograf 
-  (fka) p iszący biegle na 
maszynie raiycbm iadl po­
trzebny, W arunki według 
umowy, Zgłoszenia o sob i­
ste AJ K rasińskiego 14. 
IV. piętro  (Tow arzystw o 
Ofuzyczne) pom iędzy 9 -  3 p  

5015

ST a R jŻ Y  służący b iuro­
wy z dob^y 1.11 pole iema- 

mi i s ta rszy  chłopak je-- 
-żężęoy pa row erze potrzer 
Dpi natych m iast na dobrych 
wafTinKach. Zgłoszenia oso 
biste At. K rasińskiego 1.1*1 
IV. piętro  (TowarsystW o 
muzynzne) pomiędzy fJ ra ­
no a 3 popołudniu. 5Ó16

nZ IE W C Z Y N E  m łoda do- 
u  Chodzą^’ i do dziecka po- 
M alm ie Karolińska F -dzi- 
hhr>w 1, II , p. 5012

POSAD POSZUKUL. [
JTUDEJNT z H I rokń Se 
} 'Pinarynm nauczyciel- 
kjflgo poszukuje zajęcia 
nu rowego. Łaskawe zgło- 
^cnia p u?n grzeczność cl o 
'• M. Pyrzowstaogo w K ra- 
-owiu Topolowa 26- 50Z7

. aM( . V ■ Jl** * *

E MFR ZTOWAKY oficer 
wyższej' rang i z wielole­

tn ią  j r a k .y k ą  jw służbię 
adm inistracyjnej’, w ładają­
cy językiem  polskim , nie,- 
rnieckim, francusk im  w sło­
wie w p:śmie, jakoteż po- 
siadający pew aą znajom oać 
ję z ik s  angielskiego i w»o- 
ekiego, poszukuje posady 
od listopada rocząw szy  ta ­
ko korespona jnh O^erry 
ao  Aam. Gońca pod „ to -  
r-sponaen t* . 50zi

[ J  S P R Z E D A Ż  |

W aGA dziesiętna, do wu- 
żunia bydła z baryera- 

mi, m ortkam i, duża, i?5GKg 
cena §2.800 JlKp., sprzeda 
Piou-Lwów. l  wowska 48.

, 497 i

STR Z E rA M  nową .nąszypę 
dop isan ianąjlepszej amr 

ki, najnow szy model, zw i. 
doczneui pism em  z powo­
du w yjazdu o kilkadziesiąt 
tysięcy Mkp taliiei. jak v  
sklep,e. Pisem ne zgłoszenia 

, do A to i. Gońca ?-rtd ,,Ma­
szyna do pisauin“ najdalej 
do końca sierpnia. 5907

SiuOKING ;upełnie nowy 
do sprzedania Radziwił- 

iowska 9. II p. na lewo.
5018

FjnAriĘ do słom y’ orygm .
X Iinger“ praw ie nową 

Mkp. 428.000 rp rzeaa  PlOiS 
Lw ów -Zam arstynów ( Lwo­
wska 48. > 4996

0KAZYJNIE do sprzedania 
nowy ap a ra t fotojfnaficz- 

ny  p taśk ik ieszonk^w - ,,Kqt. 
flak* K r . ' .  A. model K R  ne 
i ' i  zdjęć filmowych, fo ftha f 
o i pół 11. A parat je s t a ry  ty

• » ■» Z - 1 ’ -  
jraw oziw ą "k ó rą .. pos.acia 
skórzany mieCb do m s ta -  
wiąma na w szystkie ud eg- 
łości, obioBtj^w ..Rapid-Roc- 
tiliner" F:8 f-y 'Baat3Ch.,& 
Lomo. i zatrzask z  łożys­
kiem kulkowem O b erzeć  
m ożna m s l lepie Polsko- A- 
ffierykańskiego doniu nan- ' 
d iow ęgofir.ny  J.udwiii AUs- I 
m-an ul.Szmy śka 10. teL32-88.

t  4750

I UNETA kieszonkow a mo-. f 
L siężna sk ładana do  sprzi 
Ja n ia  okazyjnie z,a 5,000 Mk 
kigłbszem a p isem ne >od 
,Luneta" d  ̂ adjn. GoÓySp 

6Q09
lÓ .Z K t dębowe do spfze,-, 
L  dania zaraz. W jadoaiósć 
bliższa w Acim. Gońca krak

|  M ATRYM ONIALNE

JUIIAGKET autom obilowy 
•w Boscha 8-taktowy p ra­
wie nowy okazyjnie ido 
sp rzedac ia . Bliższa witmT,-' 
moSć ul. Czysta 8. p a r te r  
na lewo od godz, 4-5 pop. 

i i -a '

PAMO.TNĄ, m łoda, przy- 
«  stn jna  kobietą 0 w rź śz ó j, 
kuitiirZe, chcąc miec opi^. 
k e  i p rzy jaźń ,’ zaw rze żiia- 
jopipść /. tŁiowiekiem po- 
WLiżnyin, w ykształconym , 
m ajętnym , wielbicielem p’ę- 
kńaj tęskniącym  za w raże­
niami w spólnych przeżyć 
idyllicznych, 0 nastro jach  
subtęlnvcQ, a jednak, real- 
ńych. Zgtoszpnia pod „U fo-; 
da- zycia“ do Gtmca K rak.

5012

O P R Z E .U M  k!blczyV; "złote 
D z rubinam i. In iorm acji 
udzieli A dm im stra ja „Goń- 
ca K rukow skiego ' D una­
jewskiego,, 7. i!  p. 4842

OKAZYJNIE l o k u  ni miń 
"  leksykon Meyera 18 toi 

i mów kilkuromowe ozdob- 
ne ilustrow ane wydaniak4a» 
syków  niem ieckich ' " 'a s  

f Szekspira w języku  niemiec­
kimi W szystkie tom y p ię­
knie dprawioti ee z to cen zła­
mi i dobrze utrzym ane. 
Prócą tego nowe 4-tom owe 
zbytkow ne w ydanie , Tau- 
serirl <tind eine Nacht” łir. 
cezirzeW nym  papierze z Ii- 
czn emi ilustracjam i in  4-o 
i wiele m .iycli książek.i.ąj- 
^ uinów' pol skich 5 riem leo- 
lrfoti. Z apytania pisem ne nt,- 
lDży skierować' do Adrńin. 
Gońca pod , B ihijoteka” .

IhjJ.O >A m ajętna osóbka.
1*1 przebyw ająca W K rakc 
“wie na studiach un iw ersy­
teckich, w. b rak u  znaiorpo- “ 
i|ci p ragnie - m  d ró g ą  r-o- . 
'znać 'inteligentnego; w ś re ­
dnim  wieku mężczyznę w  ̂
celach tow arzyskicc. P icr- . 
w szeństw o m ąją  praw nicy. 
Zgłoszenia do Ądmi GopćM 
Krak. pod ..Cy ganią tko".

! 0.1II '*

|  R  O  2  r f  E  |
JW1E3ZKANTA- Z'1 2 pokói 
« i i  kuchni poszukuję na 
dobrych  w arunkach. Zgło­
szenia do Adm. Gońca k; ak- 
pod „W ynajęcie". 5016

n lĘ K N Y  antom at nrarki 
• „Polyplion" z dzwonki - 
mi i 24 mtairfi inetaioiveiui 
p rzecudnis g rający , >k‘ zyj- 
nie do .sp rzedan ia . Bliżcza 
Y .iadprapćć: Ryneli 30. T-.p. 
drzw i n r, 2. od godz 10*1." 

5008t ii-1 ;J i

7A M IE N IĘ  pokój z kii 
L eh n ią w Jzielnicy ulicy 

’Słarow islnćj I I I  p na ta- 
kić ‘sam o w innej J.zii ’nfcy 
ieęinakże tylko n a1 pai teręe 

'Ipto I. piętrze, możi być 0 --.. 
ncyna. Zgłoszenia do' Ad; u. 
Goncs pod „Zam iana“ 5b2o.i • , .w ! »  u/

pomoże mj do wy- 
* szukania m ieszkania km 
dającego się z 2 pokói z 
teucmfią otrzym a w ysokie ■' 
w ynagrodzenie. W iadomuść 
u  K ram era Atrn ęszka 3. p.

. .. 49S5

D O fabrykacji- bezkonku­
rencyjnego a fty k u łu  po- 

szuiyuję śpólnika z kapita- 
łeiu 1*2 miljo ów' Mkp. in - 
.teręs. solidny 1 renti,w ńy. 
Zgłoszenia --isemne do Ad­
m inistracji Gońcą pod ,,Eu- 
i’eka‘-.‘ 5000

U N IEW AŻNIA się pa­
szport m ieszkańca wsi 

W ym ysłów  gm. Filipowice 
.S tan isław a Nuwaka. 5002

OKRADZIONO pap iery
u  M-ojfikowe na nazwisko 
P io tr L tefański u r w Kuja­
wach gm. Pleszo'w w 1891 , 
k tóre uniew ńżnis się, 4987  u -----------  ■   L

ZG.UBIONO d n ia ’ 9 b. m. ;
. nu. d rg Jze  ze S ko tn i1 do - 

Podgórze. prawdOpOdobii'^'4 
w ui. L w ow sk i^  .portfel z. .  1 
w lerający 2C.0UO Mkp., oraz j 

.pap iery , w ojskow e ppiew f- j 
jące n ą  nazwisko Toiczyk 
W ojciećc P ieniądze proszę 
zutrzyinać a zwrócić ,edy- 

"^nie dokum enta woiskowe 
pod adresem  Wojcjecli Ftor-1 
czyk, Skotniki o. p, Kpbie- 
rzyn. 'V  -4984
  r—r-. r- ----

ZG.U BIONG ilpkum eiita
w ojskow e na nazw isko 

Wąclaw- Grabos, P rąd n ik . 
Gżerwpny, Kraków, które 
się unieważnia. 50 tt

l/OM ENDERA JP^otr u ro - 
(K. dzony w r. 1&96 w Babi 
each p, tlświęcitr., żarnie- 
“zkały w OSw.oeit" 1 zgu­
bił tj Tnczf*aowe zaświadcze- 
n.e deniobilizacyjne z 20pp. 
Kraków, k tó re  unieY.a-tnia 
się. 4999

ZGUBIONO pop«ery w oj­
skowe i św iadectw a' cy ­

wilne na nazw isko Ludw ik 
K apusta u ro iz o u y  w r ,  i89P 
w P odgórzu  k tó re  uniew a­
żniam . U praszani o zw ro t 
tychże papierów  za_ wyr* 
kiei" w ynagrodzeniem  do 
b iu ra  „Prom ień", Kraków, 
R ynek 3C. , 5001

Z GTTBICNO k artę  wojskoa 
wą nazw-iSKo Jan  Foznai 

ski ur. w • P izebicrzanaci 
p. Wieliczka. Papie: V te  
unieważnia się. ” 498?

Z GUBIONO tym czasowe 
zwolnienie na ńazw iskd 

Fal?'an Zam enta wieś T a r­
gowisko k tó re  uniew ażnia 
się. - A99

'DOSZUKUJE Sie uczciwej
*  dobrze gotujące., sł'tlżu­
t e j  za debr«n. w . nagro­
dzeniem . Zgłoszenia pM - 
k iste  do redaKcji „Gońca 
HraKowsKiego”, u l Duna 
fewsKiego, w godzinach 
południow ych od 1?-I,4S6/• _______■.___ I •' . . '
MIESZKANIE składające Się 

z 2 pokoji, przedpokoju 
i kuchn z elektr. ośw leflt- 
niem przy ul. Lenartowicza 
zamienię na 3 pokoje w śród­
mieściu. Zgłoszenia przyj­
muje W. J. Lenartowics k S; 
11. p. ód 12-2 w nołudnie,

4  5029 ' T

M Y D Ł O
do prania, najiCDsre] jakosdr 
po rtk  2*0 hartownię tam^j. 
W paczkach pocztą opttttaie 
za zs Ucz 5 ky Mkp 1250. 
M ydełek 5 lu rn ó n , około 5 Łjf. 

Mk 1L40 poleca 484’

S. biiKer, Kraków
u a d z iw o ło w sk a  L  tS ,



ś „UONlCC SRAKOWSKr 2».

zdunów M n j

Ul ręce .tego wyrcou naczyń, biegłych w swym 
zazruicfe, przyjmiemy na a> „la „race « .raz 
HUnihutraMc. pur e,Ło. w.ime, na życzenie 
Żonatym a my i.oU na słemniKki. tiaca. pocUug 
ugody, Zgłoszenia z podaniem wymaganej rłąny 

kierować prosimy do: '0(Ś
iłąww CeoMt ̂  upusto w6-6radftwłce Tew. Akc

w Rikoniewięacn, Więlkop.

ffPług motorowy „Stoclea
•ttdt », ar w roku 1918 n».ih> używany gotowy d o ; na* 

ty aha.* to , | wki i mi isr7 aa do karozoww* > p..iow Lidia 
robi dkjsonie eztary morg* do |> te j  n a .  Zgtoszsnia 
uprą ser, ajędo „Par" Pozna,. 27 grudnia 18 pod nr,

Walne dla wszystkich
Kupujący d i  to k c ie y a  tow ary .

SK M b FABRYCZNY
M. bllYLA. W ŁODZI

Ml. P lo trkow aKa 5 6 , w  porflw6rxu 3  
wofiCrWR n a  la w o

poleca
wa.yśtklch gatunków towary ja k : bawełniana. 
pONrUWane | wałnian. w k u ( Uwwłotr, kom 
wHurr na mcskla t  ds nak'* ubrania. abswwnr 
p ~  u , Mikbic bhitkl. rżanist b‘«iUnl ma > po 
Kjphwrt owatr. Płóto. c « t  fche t flanat1

chustki. pończochy, rkarp .tu  ‘ Ima tommr.
t p r w d i t i  itu r to w n a  I deftejłlcui*.

tony najHAsttl

S-ka Mkc.

m  im  wi iMii
H WARSZAWĘ iks

NL New S s u  Ł. 38 I ul. M eszek O .U - 143 
poiaca

J. W. COŁiHe, FAUST, Cl. I.
w przeklaj7>e Ai K rrw lbJ. J®L

u w  h r o n u r y  M jra a  U P 1-  i  .  . .
Ma ajlnrint^.. p jpkrzj 400“  I

Po nabycia r  ■ wszr-ntleh ki Ramiach

Sklep spożywczy i owocarnia
ł  M ir tz k a n iO f f l  o 3  p c k o j l i c n

w barobto dobrem położeniu Torunlw u  
420 000 nk do sprzedania.

Ł% prtyinmj. Poin t Biurp Ogiaiępd „Rekord

Do &0-clu tysięcy warRdw iutomyclł cżywunyctf
móg.t by6 łatane jednali Wtt dttu”

kupi • ą;-•W" W-T . 1

nw  w m « y  -  um* gimczewuo i m
Warszawa, ulica WiefakA 13.

W *■ ■lOWi-sil.".

V-> 't' 4-/ : Spółka

z ogr, odp. ’* , i,;"

we Lwowie, uifca Kołłątaja 8

iJhsi
i!qo

/ą fm u je  J ę  ItumiL jvi wn zahup- 
nem  hod

o-.™. .

owianego l uty Ulowego 
b y d le  ofdz trwody ckU wu ł  4804 

A d.es tslegr.: f  ^ u S  LWÓW.

n o m
-r-

2 5  września-5  paiizierniKa 1921 
— BMBBB— ajB B B B M B B

TARGI WSCHODNIE we Lwowie
v ‘ ,>v »■" fi -,(fr iji

wielka wystawa próbek i wzorów
■■■ ■■■■ m u p  mpm ma h w t

z sJkrarną. Rumunią i Bfiikanem,

Termin zgłoszeń wystawców upływa 20 sierpnia.
Zgłoszenia przyjmuje: Biuro Targów Wschodnich we Lwowie 

Akademicka 17. i w Krakowie, Długa 1.
W sprawach transportowych, celnych i importowych informuje

Biuro, tranłporiowe Targów Wschodnich 
wt Lwowie, plac Halicki L 15 *»

reprezentowane przez:
„POLSKI GLOB”. .POLSKI LLOYD”, „PRONTA” i „POLBAL".

tg[al[pll51i51j5[l5115IElEll51i5ilali51l51EH5l[51l51l5llnlSI 151151(511

PrzBGltowo, Młyny i Tartaki Tow, Akcyjna
stacya Przecbowo, pow. Swiecie, Pomorze. 

Nąjwięhsze młyny na Pomorzu
policaia w ładunkach wagonowych «■

M łko żytnia i pszenna.
e«r Na Żądanie tłułym y opróbkowanem: ofertami.

fiji
1 3

ii
@
m

i

IW  WESiKIlIRK!
Absolwenci szkól Werkmi- 
s trz ó w  R o ls k a , G ru tJ^ iądzą , 
Wiedma, Pragi. Berna *tp. 
zechcą zgłosić swe adresy 
we własnym rtiteresie, na 
ręce p A, Natanka Kra 
ków, ui Karmeltoka u  43.

Okr^owia Komend.. P- P. ^  Kri nowie 
poctuKu^ t r i e t u  rfwaiUVlow«*nych

szoferów- monterów
MI„3«aJU wodlud 
; ó v « i* u  — la fltl

umowy. -  U n w i-  c j i  t , -  2; 
łtOj. ,14 tytto m  alf) 4«bró. wJ

Do wiadomości P.T. Gospodarzy 
i Kierowników Kółek rolniczych

O ryginalne ^zwed tkle wirówki 
DC ODTŁUSZCZANIA MLEKA

K§>

„BALTI K“ 4689

<QJ=

gurtiKI I ozesci zapasowe do mdi, 
ponadto pługi *rony, siecz karnie, tnło- 
cernie, parnJk?, żniwiarki, oieje i smary 
oraz wszelkie narzędzia rolnicze po 

ieępz własnych składów
D ł U a O  ROLNICZO TECHNICZNE
Int. ST. NAWAROWSKIEG0

Jpńtlu r ogranicz, odpowladzialnoicii 
warszawa, ul. Kredytowa I. 4

ZIEMSKI BANK KREDYTOWY
ODDZIAŁ W K90SNIE l

załatwia wiza Ikw czynności bankowe
rYyd*Wi»; W ^ w p o o r i*  Spvllci wydawaiciuj ę« ^ y e  'KrałuiW8inM, Spółki i  oi?ai»a.out pwęką,; Mujan ¥>

Druk. Km "pU d Wyd»imtaw( ;ĵ Bnn*ó»r *  InUrkm*^

 ......  "" M-im.nnini «nw,.i «i q j.i i'llWLwwrdk OroouA.


